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W ychodzi w  K r a k o w ie

oo Iziennie o godzinie 8 */# ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
C e n a ;

w kkakO w ik m iesięczna 1 z łr. 30  kr. —  kw artalna 4 złr. 
w k r a j t j  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t ®  
przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym R ynku N. 4 5 8 . 
P ieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  d o  b ió r a  e x p e d y c y i  CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e “ .

P r z y j m u j ą  n ,
o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d oniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, rolnicze itp.
uw iadom ienia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr- —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stęp«l rządowy.

Ij  I a  t  y
niefrankowanenieprzyjm ują si f ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów:. 

Numer pojedynczy kosztuje 10  groszy.

K raków  9 października.
Depesze ministra francuzkiego w Wiedniu 

p. Bourqueney urzędownie ogłoszone przez 
rząd francuski dowiodły, że uwagi nasze 
względem źródeł wiadomości na Wschodzie 
były słuszne. W  onegdajszym numerze na
szego pisma powiedzieliśmy, że opowiadanie 
Tatara nie jest obojętne, że zawiera ono 
zwykle część prawdy ale nie całą., że ca
łość  tę dokończą zwykle fantazya wscho
dnia. Jakoż w depeszach tych, które nas 
wczoraj doszły, a które umieszczamy pod 
rubryką „Krajów Czarnomorskich44 w yczy- 
tujemy wyraźnie, że bitwa nad Almą była 
tłem , na którem goniec turecki osnuł wzięcie 
Sebastopolu.

Depesze rzeczone potwierdzają również 
słuszność uwag p. Saint Ange któreśmy po
dali i powodują nas do umieszczenia także 
spostrzeżeń i wniosków, które czyni nad 
niemi:

Z  ogłoszonych  u rzędow nie depesz w y p a d a , 
risvse p. S a in t A n g e , że  w iadom ość o w zięciu  
Sebastopolu  i szc z e g ó ły  telegrafem  na drodze 
p ryw atnej d o sz łe  do P a ry ż a  od dni cz terech  nie 
są  p raw dziw e. L ec s nie trzeb a  aby zby teczna  ł a 
tw ow ierność  zam ien iła  się  nagle na n iedow ierza
nie i zniechęcenie be* pow odów . N ie w zięto  S eba
stopolu w  trzech  d n iach , lecz operacye  armii 
sprzym ierzonej postępują  szczęśliw ie  i sp ro w a
d zą  ten konieczny re z u lta t: je s t to ty lło  kw e 
s ty a  czasu . C zas je s t  żyw ic łćm  który  musi ko
niecznie w chodzić w  ra c h u b ę , gdy się  mówi o 
operacyach  ob ężo iczych . a z w ła sz c z a  o ob lęże
niu mocnej fo rtecy , której silna broni arm ia. 
S p rzym ierzeńcy  po zw y cięstw ie  d. 2 0  w rześn ia  
nad A lm ą poszli naprzód . Z d a je  się  że spotkali 
je sz c z e  w ojska ro sy jsk ie , skoro  je s t w zm ianka 
o Do wych po tyczkach  od 2 5  do 2 7 .  W  bitw ach 
tv rh  korzyść po naszej z o s ta ła  s tro n ie , skoro 
w o jska  nasze postąp iły  aż  do rzek i B elbek o trzy  
ćw ierc i mili od Sebaatopola.

N adto  depesze u rzęd o w e , p rzy n io sły  w iado
mość w ielkiej w ag i. J e s t  m ą za jęcie  portu w  B a- 
ła k ła w ie ,  k tóry  się  s ta ł  odtąd podstaw ą o pera- 
cyj arm ii sprzym ierzonej. B a ła k ła w a  na dw ie 
mile cd  po łudn ia  Sebastopolu  le ż ą c a , ma port 
w yborny  chociaż m ały , gdzie  mogą zaw inąć  o- 
k rę ty  liniow e p ierw szego  rzędu , .B*s£r0DJ£ t® ® "
kiem p rzed  w szelkiem i w iatram i. A “
w y  d o skona ła  droga p r o w a d z i  do Sebaatopola.
M iejsce to

s s s r r a - s w i  w *  »»-
t r *Ud»jąc aiij o n .d  Belbeko do B a h U n o ,  j . k  
t o  j e s t  zapow iedziane , arm .a w y k o n a ła  w ielk i 
ruch  stra teg iczny . P rz y b y w sz y  pod Sebastopol 
od północy , to je s t  «d strony  p rzec iw leg łe j mia
stu , p rzystań  dzie liła  j ą  od niego. M u sia ła  zatem 
obejść tę  p rzystań , p rze jść  C zarn ą  rzek ę  w  pe
w nej o d le g ło ść  °d  fortecy, sk ie row ać  s ię 'p o tem  
na południe aby za ją ć  B a ła k ła w ę .

R u ch  ten zd a je  się  w ykonany z o s ta ł w  obec 
arm ii stojącej obozem księcia  M enszykow a, 
k tóraby  mo*** był® napaść  w o jsk*  n a sz e , 
w  czasie  tego pochodu. Z  w ykonanego ruchu 
w ażn y  f*Łt w yprow adzić  się  d a je , to j e s t :  że 
arm i* sprzym ierzona tak ą  ma w y ższo ść  nad a r 
m ią ro sy jsk ą , iż  je s t zu p e łn ą  panią sw ych  ru 
ch ó w , skoro pod okiem R osyan  zajm uje silną 
m orską poaycyę w  bliskości S tb a s to p o la , który 
w  tej chw ili musi być silnie otoczony oblężni- 
czemi pracam i. ____________

O st-D eutsche-P°st Podaje  i ia d e s ła n y  so 
b ie  p rz e z  k o re sp o n d en ta  z e r  ina  a u te n ty 
c z n y , zd an iem  je g o , odp is no ty  g ab in e tu  w ie 
d e ń sk ie g o  s tan o w iące j odpow ie z n a  notę 
p ru s k ą  z  d . 2 I g o  w rześn ia . O d p o w ied ź  ta  
w y k a z u ją c a  s ta n o w isk o  rz ą d u  ce s . a u s t r i a 
c k ieg o  w  N iem czech  w zg lęd em  w ojny w sch o 
dniej i b ę d ą c a  n a jw a ż n ie jsz y m  aktem  y p  o -  
m aty czn y m  ja k i  tem i c z a s y  w  polityce n ie
m ieck iej c e s a r s tw a  s ię  u k a z a ł ,  brzm i j a -  
n a s tę p u je :

Oo hr. E s te rh a zeg o  w  B e r lin ie .
W iedeń 30  września 1854 .

H r. Arnim ud z ie lił mi w  odpisie za łączo n ą  tu 
d epeszę  m ieszczącą w  sobie odpow iedź dworu 
sw ego  na ośw iadczenia  nasze  z  d. 14 g o  b. ®* 
N ie om ieszkałem  p rzed ło ży ć  j ą  C esarzow i mi
łościw em u P an u  naszem u i czynię  zadość  ro z 

kazom N . P a n a ,  m a j ą c  z asz c z y t p rzesłan ia  J W . 
P anu  następnych  u w ag :

A  nap rzód  musimy się  ośmielić sp rostow ać 
w  pew nych punktach pojm ow anie naszego pi
sma z d. 14 g o  b. m. p rzez  gabinet kr. pruski. 
Im szcze rze j pragniem y po łączen ia  z Prusam i i 
re sz tą  rządów  niem ieckich , tem w ięcej stanow 
czą  k ła ś ć  musimy w agę na to ,  aby ośw iadcze
nia nasze  nie b y ły  mylnie rozumianemi. Nie w y
rzekliśm y, aniśm y w y rzec  m ogli, iżby p reez 
odw rót w ojsk  rosy jsk ich  z K s ię itw  Dunajskich, 
usuniętem  już  było n iebezpieczeństw o konfliktu 
m iędzy obu cesarstw am i. M ówiliśm y tylko o ta -  
kiem n iebezp ieczeństw ie bezpośredn iem . Je .-e -  
liśmy przypom nieli, że  za jęc ie  p rzez  Rosyę K sięstw  
s ta ło  się powodem  w ojny, a  dw ory  niemieckie po
c z y ta ły  d łu ż sz e  je j trw an ie  jako interesom A u - 
s try i i N iem iec p rz e c iw n e , jeżeliśm y w y p ły w a 
ją c e  z tąd  znaczenie faktu ew akuacyi uznaw ali, 
to p rzecież  dalecy byliśmy od upatryw ania  ju ż  
w  tem obrony ow ych w ażnych  interesów . O w 
szem  in teresa  te  W idzieliśmy g łęboko dotknięte, 
dopóki R osya nie da rękojm i przyw rócenia pe
w nego i trw a łe g o  pokoju.

W spom nieliśm y o ograniczeniu teatru  wojny 
jako bezpośredniem  następstw ie  ew akuacyi 
K sięstw . M ieliśm y tu p rzed  oczami, ze  R osya 
Cofnęła sWoje w ojska  z  W ołoszczyzny  i M ul
tan , a  A ustrya  p o w o łan ą  jest bronić te k ra je  
p rzed  poWtórnćm najściem . N ie przypisyw aliśm y 
sobie w szelako  p raw a  w y łączan ia  K sięstw  z te -  
rytoryum  przystępnego  dla operacyj w ojennych, 
ani też  jesteśm y w  położenia  rościć sobie podobne 
p raw o. Nie uczyniliśm y tak że  p ro p o zy c y i , że 
A u stry a  i P ru sy  pow inny się  w strzym ać od 
p rzed łożen ia  w yraźnego  w niosku na sejm ie 
Z w iązk o w y m , którego celem przystąp ien ie  do 
punktów  g w aran cy j ustanow ionych p rzez  w y 
m ianę not 8go  sierp n ia . Z  naszej strony , w nio
sek ten poczytujem y ja k o  ju ż  spełn iony  p rzez  
udzielenie noty gabinetu  cesarsk iego  pod dniem 
w zm iankow anym ; u ch w a ły  w ię c , ja k ie  w y d z ia ł 
Z w iązk o w y  po rozpatrzen iu  się  w  p rz e d ło ż o 
nych a k ta c h , będzie m ia ł do zapro jek tow ania  
Zgrom adzeniu  Z w iązk o w em u , będziem y mogli 
w tedy  tylko poczytać z a  d o sta teczn e , jeżeli 
w  bw esty i g w aran cy i tak ie  samo stanow isko d a 
dzą  Z w iązk o w i niemieckiemu, jak ie  my już z a j
mujemy. Jed y n ie  aby nie w ydobyw ać na w ierzch  
bez potrzeby  różnicy  pod w zględem  sam ćj na
w et formy m iędzy stanow iskiem  A ostry i a  s ta 
nowiskiem P r u s ,  ośw iadczyliśm y się  skłonnym i; 
tak  jak  to już  b y ło  z  okazyi udzielenia Z w ią z 
kowi korespondencyi dyp lom atycznej, zaniechać 
rów nież i te ra z  p rzy  p rzed łożen iu  odpow iedzi 
R osyi, form aluego staw ien ia  w niosków  o p rzy 
jęcie cz terech  punktów , ale racze j w yglądać 
in ieyatyw y Z w iązk u  dla uchw alen ia co należy.

Je ż e li w reszc ie  z naszej s trony  ośw iadczono, 
żeśm y żadnych  nie przy jęli na siebie zobow ią
z a ń , aby p rzez  czynne przeciw ko  R osyi w y s tą 
pienie wym usić cz te ry  pomienione ponkta, to zno
w u też  sam e ośw iadczenia  dow odzą w sposób 
jak n a jw y raźn ie jszy , że  J .  C. M ość z a s trz e g ł 
sobie zu p e łn ą  w olność co do dalszych  swoich 
postanow ień.

W ychodząc  z punktów  w idzenia na nowo tu 
naznaczonych , zaproponow aliśm y gabinetow i 
berlińskiem u, aby  odpow iedź R osyi wspólnie 
p rzed ło ży ć  Z w iązk o w i, k tórego nie m ożna po
zbaw iać  znajom ości onej i n a rad y  nad takow ą, 
bez ubliżenia jego godności, i zarazem  p rz y łą 
czyć  do tego w niosek tyczący  się ośw iadczenia, 
że napad  w ym ierzony p rzez  R osyę na A ustryę  
z pow odu obsadzenia  p rzez  nas K sięstw , po
w o ła łb y  c a ły  Z w ią -e k  do obrony, a  ośw iad
czenie to , d a ły  ju ż  nam b y ły  P ru sy  ze  sw ej 
strony. R zeczy w istą  nam przeto  sp raw iać  musi 
b o leść , ż e  gab inet król. p ruski nasuw a te raz  
trudności w  p rzystąp ien iu  do tych  propozycyj. 
Z e  strony  P ru s  ż ą d a ją  now ych w yjaśn ień  na
szego postanow ienia z d. 1 4 g o  b. m. R ząd  król 
p rask i w tedy  ty lko chce u w ażać  in teresa  N ie
miec u dolnego D unaju z a  obronione, je ż e li w kro
czenie w ojsk  cesarsk ich  zapob iega usadowieniu 
się  innych ży w io łó w  w  K sięstw ach . P ragn ie  on 
W yjaśnień co do tego czy  w  ogóle K sięstw a 
N addunajskie p rzez  okupacyę au s try ack ą  zam
knięte zostaną  d la  d z ia ła ń  w o jennych , a  tem 
samem, czy R osya nie będzie  ztam tąd  w ysta - 
w iona na napad  p rzez  inne a  nie austryackie 
^ ° j s k a ,  i rz ą d  ten da je  do poznania , że  jeżeli-

y R osya m ia ła  podobny napad  odpierać, a  w oj- 
l eJ JP.r *y ^ j  sposobności s ta r ły b y  się  ® n*" 

szem i, Niem cy m usiałyby  sw oje  lo ka ln e  in tere
sts p o łożyć  na sza li p rzeciw  in teresow i pow sze
chnem u, k tóry  się  odnosi do kw esty i udzia łu  
W w ojnie ogólnej europejskiej.

P ru sy  z ap ew n iły  n as  o sw ojej pomocy w  ra 
zie, jeżeli nie przejdziem y do zaczepnego p rze

ciw  R osyi dz ia łan ia . Nie możem p rze to  p rzy p u 
ścić , ż e  przyrzeczenie  to sw o je  zech cą  og ran i
czyć. Pom inąw szy to, możemy ty lko nadm ienić, 
że  K ról pruski zna dok ładn ie  s tan  zobow iązań  
p rzy ję tych  na siebie p rzez rozm aite  p ań stw a  
uczestn iczące , tudzież sposób, w  jak im  w y ra 
ziliśmy się  eo do postępow ania naszego  w  K się 
stw ach . W ie on dobrze, że  trak ta t P o rty  z p ań 
stw am i morskiemi przyznaje  onym praw o w y 
bieran ia dowolnie każdego punktu posiad łości 
ołtomańskićh d la  oper&cyi w ojsk  pom ocniczych, 
że  p rzeto  P o r ta — gdyby w ła sn e j naw et sw o
jej arm ii dnnajskiej c h c ia ła  zabronić  p rzystępu  
do K sięstw  — nie b y ła  w cale  w  możności p rzy 
znania nam p raw a  w y łączn e j o k u p a c ji,—  ż e 
śmy z naszśj s trony  takiego p raw *  dla siebie 
nie żądali. M ożemy w  tej m ierzs za s ta w ia ć  się 
militaroemi i politycznemi w zględam i, możemy 
przed staw iać , ażeby k ra je  tak  c iężko dotknięte 
ocalone być m agły  od now ej klęski w ojny i 
nadm iaru ofiar, możemy rów n ież  baczyć na to, 
abyśm y nie byli popchnięci do zdecydow ania 
s ię ,  takiego k tóreby n;e b y ło  w y p ły w em  w ła -  
snowolnego postanow ienia. P o tąd  je s t  w szak 
że  g ran ica  o k reśla jąca  p ra w a  nasze  w  K się 
s tw ach .

P on iew aż w reszcie  gab inet berliński z w ró c ił 
s ię  je sz c z e  ra z  do tego punktu, lubośm y się  co 
do niego w pismach naszy ch  pod dniem 1 4  b. m. 
już o św iad czy li, przeto  n e  możemy nie w y ra 
zić naszego  przekonania z  o tw arto śc ią , jak ą  
winniśmy dw orow i sprzym ierzonem u, że  t r u s y  
nie zn jiiu ją  s .ę  bynajmniej w  p ło żen iu , aby 
p rzestrzegan ie  in teresów  niem ieckich w  K się 
stw ach  N addunajskich  uznać ja k o  z a w is łe  od 
w y łączn e j tych k ra jów  p rzez  A u stry ę  oku- 
pacyi. Jesteśm y  dalecy od w y w o ły w an ia  roz
p raw  nad p rze sz ło śc ią , w szelako  jeżeli gabinet 
berliński zechce wspom nień sw oich zap y tać , bę
dzie m usia ł pow iedzieć sobie, że  co do kw estyi 
naszego zachow ania  się  w  K sięstw ach  trzy 
m ał się  postępow ania m e m ogącego mu d ać  ja -  
kiegobądź ty tu łu  do w ym ów ki, iż  K sięs tw a  nie 
są  w y łączn ie  p rzez  nas zajm ow ane.

J e ż e l i  S ię  nam p r z e t o  nie n a s tręcza  ż a d e n  
przedm iot do bliższych w yjaśn ień  poprzednich 
naszych  not, to z  drug ie j s trony  nie sp o s trze 
gamy w ośw iadczeniach pana barona M anteuffla 
ow ej pew ności odpow iedniego skutku n a rad , które 
rozpocząć się  m żją w  F rankfu rc ie  z a  wspólnem  
obu m ocarstw  przedstaw ieniem . G abinet w p ra 
w dzie król. p ruski w obec m o c a rs t#  eu ropej
skich odpow iednio do ośw iadczeń  sw oich z d. 6  
b. tn. zobow iązany  do c iąg łeg o  m oralnego po
p ieran ia  cz te rech  punktów , oznajm ia sk łonność 
sw o ją  do w sp ó łd z ia ła n ia  w  R zeszy , tak , aby 
Z grom adzenie zw iązkow e ośw iad czy ło  ze  Swej 
strony , że gotow em  jes t do m oralnego w sp ie ra 
nia pomienionych punktów , skoro się  n astręczy  
now a sposobność rozpoczęcia  na  ich zasadz ie  

b rad . G abinet król. p ruski ponaW ia zarazem  
jed n ak  sw ój g ło s , że  przeciw ko  tym punktom 
niejakie ma w ątp liw ości, a prócz tego pow ątp ie
w a, aby  w tej chw ili trak tow anie  tćj sp raw y  
w Z w iązk u  m iało  zapow iadać  p rak tyczny  re 
zultat. D w ór król. p ruski poczyta  to zapew ne 
jed n ak  za  stósow ne, jeżeli my z  naszej strony 
takie tylko w nioski w  F rankfu rc ie  p rzed ło ży ć  
i uchw alać  możemy, ja k ie  zdolne s ą  pogodźić 
stanow isko Z w iązk u  z w ła sn e m  naszem  i jeże li 
w każdym  w zględzie  u w ażać  będziem y z a s trz e 
żenia  p rzec iw  4  punktom ja k o  niezgodne z  p rzy 
rzeczeniem  m oralnego ich w sp ie ran ia .

W  podobnym stan ie  stosunków , musiemy lubo 
z ż  lem, w ątp liw ość  P ru s  n a te raz  dzielić , aby 
w spólne ze  s trony  obu m ocarstw  staw ien ie  w nio
sków  d a ło  się  uskutecznić. Namyślimy się  p rze
to, czyby  nie by ło  lep iej, abyśm y nasze  w nio
ski w  F rankfurcie  osobno p rzed ło ży li p rz e z  ce
sarsk iego  p o sła  prezydyalnego  i decyzyę  Z w ią 
zku w y w o ła li, p o d ług  której będziem y potem 
w możności ro zp a trzen ia  się  w  da lszych  naszych 
k rokach , alboli też  czy nie na leży  poprzednio 
czekać , dopóki rz ą d y  Z w iązk o w e  nie znajdą  
in teresu  w  podniesieniu nanow o narad  nad k w e- 
s ty ą , k tó ra  tak  g łęb o k o  E u ro p ą  w strzą sa .

W szy stk ie  kroki J .  C. K . A p. M ości św iad' 
c zą , jak  g łęboko  p rze ję tym  jes t nieobliczoną 
w *żncścią  tc£ °  c^ u» aby A u stry a  w  obecnej 
k ry zy s  europejskiej ściśle  z  Prusam i i z Z w ią 
zkiem niemieckim b y ła  połączona. S a m e  w szak
że  u siło w an ia  A ustry i nie zd o ła ją  
dopięcia tego celu. P o trzeb a  tu uprzedzających  
kroków  ze  strony rząd ó w  niemieckich, a  szcze 
gólniej ze  strony I®ci K róla pruskiego, w  któ
rego w zniosłem  uczuciu i św ia tły m  um yśle n a j
lepsza  leży  rękojm ia zbaw iennych postanow ień.

Z ech cesz  J W . P an  niniejsze pismo podać do 
wiadom ości pana barona M anteuffla, a  dw orom

niemieckim udzielam y j e  rów nież poufaie. P ro 
szę  p rz y ją ć  itd. fp o d p .)  B u o l .

Czytamy w Gazecie Lwowskiej z dnia 5  
b. miesiąca:

U zupełn iam y  niniejszem  doniesienie w  N rze 
■ U w ow ., ile w ła śc iw ie  w y n o siła  su b -

sk ry p ey a  na  n o w ą  pożyczkę p iń s tw a  w  G ali
cy, m ianow icie w  adm inistracyjnym  okręgu lw o
wskim. Sum a tam w ym ieniona 1 1 ,7 2 4 ,9 6 6  z łr .  
nie b y ła  ostateczn ie  c a łk o w itą , g d y ż  je szcze  
z a le g a ły  rap o rta  z  m iejsc od leg le jszych , a  spó
źnionych z w ielu p rzy czy n , którym  albo w  chw ili 
za rad z ić  nie m ożna b y ło , albo też  w ła śn ie  do
w o d zą , z  ja k ą  życzliw ością m ieszkaniec k ra ju  
p rz y c h y la ł s ię  do woli m onarchy i na w e z w a 
nie R ządu  od p o w iad a ł. — W iadom e nam je s t  
po łożenie  ziemi n a sz ć j, ja k  czasam i utrudniony 
byw a p rzy stęp  do w łośc i rozsianych  na P od
górzu karpackiem  lub leżących  w  nizinach , z w ła 
szcza  jeżeli w ła śn ie  ja k  by ło  w  sierpniu  d e 
szcze  i s ło ty  p rz e rw ą  kom unikaryę. D la tego 
chociaż ra p o rta  subsk rypcy jne  ju ż  b y ły  w ygo
tow ane, trudność jednak  p rzebyc ia  dróg  za la 
nych nie d o z w a la ła  w nosić je  na czas  do kasy  
i u rzęd u , by m ogły  być p rzep row adzone  p rzez  
w ykazy  w  term inach oznaczonych, po k tó rych  
niezw łoc/.nie m usia ły  w y k azy  do m inisterym  być 
o dsy łane . P rz y  tem zapow iedziana  pożyczka by
ł a  w  swoim  rodza ju  tak  n o w ą , ta k  n iezw y cza j
n ą , że  zastan o w ić  m ogła  k ra je  i ludzi osw ojo
nych z w szelkim  obrotem  i sk ładem  pap ierów  
i obligów  potąd subskrybow anych . P o trzeb a  b y ło  
p rz y k ła d a ć  nie m ało  p racy , nim się  gminom i 
m ieszkańcom , a  każdem u z  osobna w y ja śn iła  
rzecz  do p rzekonan ia , nim mu się  w y k a z a ły  
korzyści osobiste, pom yślność publiczna i z a s łu 
ga  w  państw ie. P o trzeb a  b y ło  czasu  nie m ało  
nim się  nieśw iadom y u m y sł o sw o ił ze  sk ładem  
ca łeg o  p rzed s ięb io rs tw a , co i samo m inisterium  
u zn a ło , g d y ż  ra c z y ło  p rz e d łu ż y ć  o 1 0  dni te r 
min p ierw otnie oznaczony. P rz e z  to  w p raw d z ie  
o p ó źn ia ła  się  su b sk ry p e y a , lecz  w ła śn ie  tem 
opóźnieniem dow iedli su b sk rybenc i, ż e  p r z y s tą 
pili do u d z ia łu  z  w ła sn eg o  p rzek o n an ia , z  sw ój 
isb rć j w o li, g d y ż  gdyby  b y ł  p rzym us lub ro z -  
ta z ,  lub upom nienie n ag lące  od rz ą d u , z w ło k i 
by pew nie nie b y ło . Tem też  chlubić się  m oże 
m ieszkaniec lw ow skiego  ok ręgu  ad m in is tracy j
nego, że  się  w ła s n ą  ży cz liw ą  ch ęc ią  d la  R ząd u  
p ow od o w ał; jak o ż  m inisteryum  u zn a jąc  pow ody 
tak  s łu sz n e , pozw oliło  reskryp tem  z  dnia 6  
w rześn ia  r. b . ,  ażeby  nie odm aw iać w sp ó łu 
d z ia łu  w  pożyczce dla ty c h , którzy  p rzed  o s ta 
tnim sie rpn ia  subsk rybow ali, chociaż ich w n io 
ski po ten dzień  nie b y ły  p rzeprow adzone p rzez  
w y k azy  kasow e. Sum a ta  w ynosi 8 7 ,2 7 1  z ł r .  
zna jd u ją  się  w  niej i kw oty  w ielu obyw ateli,, 
k tó rzy  baw iąc  p rzez  lato  z a  g ran icą  u w ó d ,’ 
lub w  podróżach, tem sam em  zapóźn ić  się  m u
sieli i dopiero po u p ły w ie  pew nego c z a su , mo
gli n a d e s ła ć  podpisy sw oje . T ak  w ięc c a łe ść  
sumy w niesionej na p ożyczkę z  okręgu  adm ini
stracy jnego  lw ow skiego  w ynosi:
W ykazem  z dnia 2 2  w rześn ia  1 1 ,7 2 4 ,9 6 6  r ł r .  
U zupełnieniem  dnia dz is ie jszego  8 7  2 7 1  » 

R a z e m . .  ̂ 1 1 ,8 1 2 ,2 9 7  „

6iore«poadeicjr» C*w«
Wiedeń 7 października.

<5 Umysły rosgraane przed trzem* dniami ze czy- 
nają wracać do medytaoyi i oczekiwania. Kwestya 
co się stanie s  Sebastopolem i z wyprawą, znowu 
na placu. Wiadomości ostatnie z rymu są s 28go
z. m. Wojska s p r z y m i e r z o n e  wyM ow ały  w tym dniu
dopiero artyleryę do szturm u. następnego miała 
ona ru sz y ć  pod Sebastopol. Będzie w ,,0 to nie atak 
lecz O blężenie. Z północy dopiero można będzie ude
rzyć na forty fik acje  P ° P™ełaman,u ksi, cja M„n_
szykowa, który stał pod Bakozyrerajem b o isk a  
sprzym ierzone były 2 go pod Balbek. Lewe skrzy-
dł°  D*erkez Kerman.
O d  2 2 go g y y tylko m iłe  utarczki. Zdo- 

Ia lmował Menszykow,

nyob. Bez tych pozycyj T ó w iN  T * * * * 0" 0'

znaczne Md była krwaw1- Straty z obu stron 
OH C l wo * °d w ,ga prawie jednakowe.

k* wyprawy na Sebastopol zależy d«l-
y Obrót wypadków. Odpowiedź tutejszego gabi- 

oe] u » n® depeszą barona Manteuffla, daje to wy
raźnie do zrozumienia.

Polityka energiczna C e s a r z a  Napoleona, stanie się 
■apewne jeszcze silniejpyą, jeśli się wyprawa uda.
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Z pod Sandomierza 3 października
Czytam właśnie w wunzym dzienniku o ruchach 

wojsk rosyjskich ku granicy galicyjskiej, o koncen
trowaniu sił w trzech punktach, o obozie pod Ma
chowem itd .—  Są to pogłoski, które i u nas obie
cały nad Wisłą i t > s wielszemi szczegółami, między 
inni mi: źe do Sandomierza przyszło ju* kilkanaście 
tysięcy wojska, że dwanaście dział stoi zwróconych 
na brzeg galicyjski, i e  mąją wznosić szańce przed- 
mostowe— byli nawet tacy, co już kilzu jenerałów 
rosy skich widzieli w Sandomierzu— a nanaszym brze
gu ajentów rosyjskich... Zalarmowany temi nowinami, 
tem więcej, ie  tu i owdzie zaczęto przemyśiiwŁć o 
wynoszeniu się * miejsc zagrożonych wtargnięciom 
wojsk obcych, postanowiłem sam dotrzeć do Sando
mierza i przekonać się nt oczn e o położeniu rzeczy. 
Nie'rudno było mi też przekonać s ię , gdym się o- 
bejrzał po tej biednej mieścinie i z tym lub owym 
pogcdał, i e  prósz kilku oficerów bawiących tam 
w przejeździ©, na całym pobrzeżu wiślanym o żoł
nierzach ani slychu. Wprawdzie był dany rozkaz do 
zamówienia kwater zimowych dla dwóch dywizyj 
p:echo!y w okolicach Sandomierza, wprawdzie przy
byli kwatermistize i z kilkunastu domów wyrzucili 
miesak ńeów, w prawdzie napędzono piekarzy i ka
zano im piec chleb na łeb na szy ję— ale znowu 
przeciwny nadbiega rozkaz i — kwatermistrze zni
kaj*, piekarze opuszczają piece, a upieczony chleb 
zamienić się ma na suchary, aby być wywiezionym, 
gdzie? niewiadomo.— Słowem, z zapowiedzianych o- 
bozów nic się nieziściło, nawet ów ©szańcowany 
obóz pod Rschowem, przy którym przez parę mie
sięcy pracowało kilki tysięcy został zupełnie opu
szczony. Rzecz bowiem niewątpliwa, i i  oboz en, 
postawiony i wykonany z rozkazu jenerała Rudi
gers, kiedy zastępował księcia Namiestnika, za przy
byciem tego ostatniego, był uznany jckoniepotrze
bny, jako dzieło niemające żadnego strategicznego 
znaczenia. Taki sam los spotkał fortyfikacye wznie
sione w Łucku i w Rciyszczach nad Styrem; prace 
te robione z wielkim kosztem i uszczerbkiem mie
szkańców, stoją dziś opuszczone, bo nigdzie owych 
zapowiadanych wojsk rosyjskich nad granicami Ga- 
licyi niewdsć. Pogłoska o gromadzeniu sił rosyj
skich miała właśnie źródło w przygotowaniach ro
bionych dla armii mającej nadejść— tymczasem le
dwo krzątać się zaczęto, nadeszły rozkazy cofające 
te rozporządzenia. — Jaka przyczyna tak nagłój 
zmiany? niewiem— to pewna, ie  musiała mieć 
związek albo z ruchami dyplom&cyi, albo z rucha
mi wojsk na wschodzie. Zapewnić was jednak mo
gę , iż wprzód, niż odebrałem wasz N a d zto ycza j-  
n y dodatek  donoszący o wylądowaniu sprzymie
rzonych i pobiciu księcia Menszykowa w Krymie, 
już w Królestwie krążyła wieść o złożeniu broni 
przez 2 0 -tysiączny oddział Rosyan... Wiadomość ta 
wyszła od wojskowych. Zapowiedziano tu nową re- 
kwizycyę mającą o % przewyższać dotychczasowe 
rekwizyoye.

Paryż 30 września. (Spóźnione).
Mamy już urzędowe raporta o szczęśliwe n i cał- 

kowilem wylądowaniu w Krymie armii sprzymierzo- 
nćj. Mimo wzburzonego morza, pułki francuskie 
sp esznie wylądowały. Pułki angielskie nie pokazały 
takiej zwinności. Listy prywatne skarżą się źe An
glikom niedostaje fu r ia  francese. Wojsko angiel
skie jest ciężkie. Jeden list oficera francuskiego 
robi szczególną ele prawdziwą uwagę. Kiedy się go
tuje do bitwy, żołnierz angielski zaczyna od jedze
nia ; żołnierz zaś francuski jeść w takiej chwili nie 
może. Dzisiejszy M onitor donosi że d. 21 armia 
sprzymierzona miała pójść nad rzekę Kaczę i roz
począć lądowe cperacye. Nie dodaję nic więcój 
w tym przedmiocie, bo wiadomości z Krymu prę- 
dzój was dochodzą. Nie ulega wątpliwości że wy
prawa krymska zostanie uwieńczoną pomyślnym skut
kiem. Rezerwa, która wypłynęła z Warny, wzmo
cni wyprawę o 20,000 ludzi. Francya i Anglia po
syłają nadto nowe pułki wprost do Krymu, w za
miarze podniesienia armii krymskiej do 150,000. 
Obecnie, Marsylia jest oddaloną od Krymu tylko o 
20 dni żeglugi. Czwarta eskadra stojąca w Tulonie 
może pomieścić dywizyę piechoty z całą jój arty- 
leryą.

Paryźanie jadą tłumami do Cherburga dla zoba
czenia wracającój floty z Bałtyku i uściśnienia ręki 
swych przyjaciół. Jeden przyjeżdżaj jcy z Cherburga 
robi mi wzruszający opis fizyognomii tego partu. 
Opowiadania oficerów, jak się to zwykle dsieje^ po 
bitwie, mają być ciekawe i niewyczerpane. Wielu 
także jedzie na wyspę Aix dla zobaczenia jeńców 
r >iS?!?*“ch, między któremi jest znaczua liczba ka
tolików i Polaków. Dywizya wracająca z Bałtyku 
nę zie trz?ma0q w SWym składzie w okolicach Cher-

była gotową na przyszłą wiosnę. An- 
glicy i ranciuj robią groźne przygotowania na wzię- 
C-0 skin” ?8*1?’ Francyi r°bią się szalupy kano 
r ,  „ « h t a?nem* pokładami, tak mocnfmi źe 
hula PTteb t  tęh nie może. W Anglii toczy się g ła -  

r * ’na, raozdj patryotyczna polemika o 
działaniu idtyku, o odpowiedzialności sir
Karola Napie ‘ » » »  Cz ,  t0 lorda Aberdeen czy 
sir James G ™ira* ^undonald, wmieszany
do lój polemi i p wyrzeczonych kilku
słów jfk mootą P d?‘wych, zmuszony jest 
bronić z urzędu » Grahama. Opinia za
rzuca mu nieśmiałość i cbęć menażowania sobie ła -

Botsxyld
wieść do Paryża Cesarstwo. « * wracają
drogą północną, ^ " ^ i c i e  Anglików u c ie k a ją ^
mie cmkawych, mianowi ostatnich manewrach 

l *  c S K  " Ł  aksamitnej amazonce,

w czarnym szerokim kapeluszu z białemi piórami. 
Damy które ją otaczały miały podobny ubiór. Ką
piel} w Biaritz pomogły wiele Cesarzowe;. Wszy
scy się zgadzają żo Cesarzowa jest dziś zupeł
nie zdrową i zawsze piękną. Cesarstwo będą mie
szkać w St. Cloud. Nie zdaje się aby Cesarz udał 
się do obozu południowego, dezorganizowanego 
ciągle wysyłaniem pułków na morze Ciarno. D. 15 
października, Cesarstwo rozpoczną polowanie w Fon- 
tainebleau i Compiegue, w towarzystwie wszystkich 
znakomitości tak francuskich jak zagranicznych, w e
dług dzisiejszych podań, piechota ma pozostać w o- 
bozia północnym, a jazda i artylerya rują udsć się 
na garnizony. Rota obozu północnego pozostaje za
wsze tajemnicą. Zawsze mowa o rnożebnośoi posu
nięcia obozu hu Renowi. Za wejście do koalicyi 
Belgii, z siłą 40,000 ludzi, Francya i Anglia miały 
ofiarować królowi Leopoldowi prowineye nadrtń- 
skie. Król Leopold ma się wywijać jak inoźe, ma 
pat zyć na Austryą, ma czekać skutku wypraw? 
kryui kiej itd. O Austryi przestały prawie p*?ac 
dzienniki francuskie. Wczorajszy te P ays  poświę
cił jój jednak artykuł obszerny.

Obecnia, znajduje się w Paryżu wielu dyploma_ 
tów Stanów Zjednoczonych. Dzienniki przypisuj? 
temu zdarzeniu cel ważny, prawie kongresowy, i 
tłumaczą wyjazd p. Souló z Madrytu odebraniem ro ł- 
kazu udania się do Paryża. Dyplomaci zbierają się 
u p. Rives, człowieka z głową zimną, może naj
wytrawniejszego z dyplomatów amerykańskich. Pre
zydent Pierce, idąc w tradycyi swych poprzedni
ków, których najwyższą ambioyą było powtórne wy
branie, gotuje sobie urogę do powtó/riej elekcyi, 
W tym celu stara s i |  owładnąć umysły amerykań
skie nadzieją dokonania wielkich zamiarów. Prezy
dent Pierce ma zwrócone oczy to na Kubę, 11 na 
wyspy Sandwichskie, to na Amerykę północną, któ
rą radby kupić od Rosyi, to wreszcie na Monaco, 
ale wszędzie spotyka przeszkodę w skoalizowanój 
Francyi i Angin, mającój też same iuteresa w a -  
meryce. Położenie jeżeli nie Stanów Zjednoczonych 
to p. Pierce jest trudne i być bardzo może że nad 
tem położeniem zastanawiają się dyplomaci amery
kańscy w Paryżu. Korespondenci dzienników ame
rykańskich pomnąc na przykład z r. 1812, przypu 
szczają ie  p. Pierce dąży do wojny.

W Hiszpanii, obrot interesów zależy ed elekcyi 
Izby. Ambasada hiszpańska w Paryżu sądzi, że wy
jąwszy wielkie miasta elekeye będą umiarkowane. 
Prowineye hiszpańskie są liberalne, ale monarchi- 
czne. Czytaliście list który ogłosiła w sw ej o ironie 
królowa Krystyna. Protestuje ona przeciw wygna
niu, którego stała się ofiarą, broni się z tego z cze
go bronić się nie było potrzeby, a zamilcza o rze
czy najważniejszej i o rzeczach o których nawet 
się nie mówi. Francya i Anglia poświęciły k r ó lo w ą  
Chrystynę a dały protekoyą królowej habłdli. Wy
rok Francyi i Auglii był może słusznym, ale czy 
królowa Krystyna, płodna w duch intrygi, zastosuje 
do niego swe postępowanie? Ambasada hiszpańska 
temu bardzo niewierzy i widzi nowy zaród intryg 
w zgodzie Chrystyny z Narwaezem.

JParyż 30 września.
Bliskie otworzenie opery włoskiej zakończy porę 

letnią a rozpocznie porę zimową. W tej chwili wiel
kie jeszcze pustki w Paryżu. Ci co nie pojechali do 
wód, wyjeżdżają na polowanie. W Anglii z przy
czyny braku zwierzyny, polowanie jest uieledwie 
sztuczną zabawką; we Francyi dzieje się przeciwnie. 
Tutaj polowanie jest rzeczywistością i nam.ętn śnią. 
Francuzi zachowali miłość polowania, która nastę
puje miłość Anglików do jazdy konnej i podróży. 
Lekarze francuscy przepisują ciągle w receptach 
polowanie jako lekarstwo. Giołda jest prawie wylu
dniona, bo świat izraelicki jeździ także na polowa
nie. Miesiąc październik jest, źa tak powiem, mą
drym i dobrowolnym szabasem giełdy paryzkiej 
Hotele i teatra są pełna cudzoziemców.

Wielu Anglików, uciekając przód choerą, przy
było aż do Paryża. Teatr Ambigu  daje wesołą 
sztuczkę A nglais e t F ranęa is ou la  prise de 
Bom arsund. Ktoby sądził, ze wodewiliści francu
scy odkryją w Bomarsund romans i facecyą? — Po 
mimc 73 lat wieku, autor pracuje nad nową ope 
rą. Przyjaciele, jego lękają się aby nie przypłacił 
ciężko tej miłości sztuki i oklasków. Auber jest bez
dzietnym i ma z 50,000 fr. rocznego przychodu. 
Rossini jest ciężko chory we Fiorencyi na zmięk
czenie mózgu. Znany księgarz i republikanin Pa- 
gnere umarł pod Paryżem. Umarł także p. Jullien 
redaktor Siecią  syn znanego p. Jullien de Paris, 
który miłość przed laty dwudziestą kilką dla na
szego kraju późniój zamienił na miłość Rossyi.... Inter
nowany wewnątrz Francyi republikanin Sobrier, przy
bywszy bez pozwolenia do Lyonu, EostH areszto
wanym. Liczba internowanych jest jeszcze znaczna. 
Nie mniejszą jest także liczba wygnanych lub tran
sportowanych. Rosya utrzymuje podobny stan rze
czy, a obecna wojna go usprawiedliwia. Rapubli 
kanie wiedzą, ie  .gdyby się ruszyli, P«r§ tysięcy 
ludzi mogłoby jeszcze pojechać do Lombessy. Rząd 
wysyła z Paryia do Belle Isle więźniów _ polity— 
tycznych, skazanych na więcój niż rok więzienia.

P. Hanseman, prefskt Sekwany, robi cuda w Pa
ryżu. Zwaliwszy ze 1000 domów, myśli on teraz o 
zwaleniu całej połaci od Ratusza do Piace du Cha- 
telet, na którym będzie administracya poczty. Kiedy 
Rada municypalna, chociaż mianowana przez rząd i 
w hodząca w myśl cesarską, przekłada mu trudno
ści wykonania i brak funduszów, edpovsiada: 
„Szukajmy, a znajdziemy ś/odki wykon ma . Cesarz 
wiediial kogo mianował prefektem Sekwany w miej
sce ciężkiego p. Beryer. Szef dywizyi w prefebtu- 
r*« Sekwany, który się trudni wywłaszczeniem do

mów, tak wiele pracuje, źe Rad) municypalna chce 
mu dać z tytułu gratyfik icyi 30,000 fr. Rywalizacya 
między p. Hanseman a p. Pielri nie ustaje i ustić 
nie może, b) konllkta między dwoma prefekturami 
są nieustanne. Prędzej czy późniój, prefektura poli
cji musi utracić część czysto administracyjną, która 
przejdzie do prefe tury Sekwany. Już o ten  myślał 

de Rembuteau za L. Filipa, i gdyby nie przyjaźń 
tą m'ał do p. Delesserta, byłby reformy dokonał. 
Propaganda ś lięcenia niedzieli robi coraz większe 

postępy. W iecie, źe propagand i ta odebrała inieya- 
tywo od głównego komitetu święcenia niedzieli, 
znajdu ącego się w Londynie. Propaganda prote
stancka zamieniła się we Francyi w propagandę 
katdick-. Propaganda ta napotyka trudności tak 
w Anglii jak we Francyi. W Anglii z powodu pa
łacu Sydenham, zbyt ścisła święcenie niedzieli jest 
atakowane jako szkodliwe dla światła ludu; we rran- 
cyi zaś jest atakowane j«ko zbyt korzystne dli du
chów eń;twa. Liberaliści francuscy nie są w gruncie 
przeciw religii, ale są przeciw ścisłości praktyki 
katolickiej, w prz'konaniu, źe cna zniża męikosć 
charnkteiu człowieka. Widzą oai w.elkość skutków 
ducha religijnego w Anglii i Ameryce, ale obawiają 
s:ę go we Francyi. Tuk rozumuje Siecle  i wszyscy 
republika i). Gdyby rozumowanie ich było prawdzi
we, to czemuż w takim razie nie porzucą maksymy 
frencuskiój, która nie pochwala zmiany religii, i 
rzamu nie zrobią się czy to Anglikaaami, czy pro
testantami. Lepiej być chrześoiańikim protestantem 
niż niamieć żadnej religii. Gdyby tak rozumowali 
liberaliści francjzcy, Lamennais niebyłby dał zgor
szenia zakazując wniesienia swego ciała do kośoiota 
katolickiego, a Proulbon nie byłby dał zgorszenia, 
udarza ąo radykalnie na katolicyzm i propagując ja
kąś religią filozoficzną, mało chrześciańską. A iglicy 
są mocno przekonani, że surowe święcenie niedzieli 
u nich się utrzyma. W Anglii, niedziela jest dniem 
natchnieni i religijnego i d rbroczynnego. W niedzie
lę po r i bożeństwie kościelnem, zbierają się po 
wsiach rady szkółek, zakładanych ze szkółek, w któ
rych profesorami są często sami prywatni, zwykle 
kobiety. Tym sposobem klasa ś wiatła podnosi umy- 
słtmość i morrdneść ludu. Coś podobnego uroiło się 
niepdyś we Francuzkiej Waudei, w której szlachta 
robiła się b»kałarxami i lekarzami, aby oddać usłu
gę ludaości pnwierzonój jej pieczy. To nom tłóma- 
czy przyczynę moralnośji i wiernośń ludu angiel
skiego i wandejskiego.

Sinn materyalny Francyi jest dobry. Chleb i jest 
podostatkiem; tylko napoju brakuje. Spirytusy i wi
na są bardzo drogie. Rsąd musiał otworzyć grani
cę dla spirytusów i win zagranicznych. Nijwijcej 
win pr.iyoh >dzi z  H  szpanii. W P a r y ż u  fu n t  najlich
szych winogron płaci się 1 fr., kiedy dawniśj pla- 
oił się 5 sous. Jak nat sra* wiadomość o zawarciu
pożyczki 400 mi ionów nie zdaja się potwierdzać.

W iedeń  6  października. N. P.*n zam ianował 
dyrektora policyi w Pradz? radzcę nadwornego 
Sachfr-M asoch-K ronenthsl przełożonym  dyre- 
kcyi policyi w  Gradcu, a dotychczasow ego dy
rektora pulicyi w Gradcu barona Paum tnus za 
m ianował dyrektorem policyi w Pradze z tytu
łem  i rangą radzcy dworu. \

—  W  ostatnich dniach tego miesiąca w cho- 
dztą w  czynność nowe w ła d ze  polityczne w w ie
lu krnjach koronnych monarchii, a w niektórych 
również sadow e.

—  Sian banku iustryackiego w yn osił na dniu 
3  b. m. gotów ką 4 4 ,4 3 1 ,6 9 2  z łr . eskempto 
6 7 ,0 2 4 ,6 9 5 ;  pożyczki na papiery rządow e de- 
p3i>o wan& w banku 6 1 ,2 1 2 ,3 0 7 ;  d ług puństwa 
fundowany, & bankowi należny 6 4 ,1 5 4 ,3 8 0 ;  
d łu g  p&ń-twa hipatekowany na salinach złr . 
5 5  0 0 0 ,0 0 0 ;  zaręczone przez skarb państwa 
7 tt’wvmiane biletów skarbowych 1 2 0 ,8 7 8 ,2 6 0 ;  
bilety bankowe w  obiegu 3 4 2 ,4 1 6 ,8 7 6  z łr .

F f a n c y a.
fzvifem y w  M onitorze  z  4 g o  b. m.: C essrz  

w y s ła ł  do ministra s^raw wew nętrznych list 
następuj ący:

Saint Cloud 3go października 1854.

Panie m in is trze!

Udzielony mi ° ' l
stęp u j,cy  z  listo c l,.,lin ie  U k patryo-

sw ej op.ee*. r
(  Wyciąg * Barbesa).

Więzienie Belle-Isle 18go września.

....S zczęśliw y  jestem , ze  cię przejmują uczu
cia które mi malujesz. Jeżeli d latego, ż?  nie 
dzitUsz życzeń  »a spraw ę Rosyj masz być 
chauwinisl<$,'. t> w ied z , że  nim jestem  jeszcze  
daleko w ię ce| } * °  BraKnę zw ycięztw  naszych  
F r a n c u z ó w .  1**} *a*r» niech tam na w schodzie  
pokonają B osyan , a dl* spraw y cyw ilizacyi i 
św iata będzie to niemałą korzyścią. Możebym  
j ifc i ty, b y ł sobie z y c z y ł żebyśm y nie mieli 
byli wojny> lecz j*k skoro raz dobyliśmy m ie- 
c a ,  raeczą j®st nie. dzowną iżby nie w rócił do 
pochwy bez ch w ały , bo ta ch w ała  będz'e zdo
byczą dl* narodu, który jej w ięcej jak  kto bądź 
inuy potrzebuj1. Od czasu kląski pud W aterloo, 
Europ* w id zia ła  w  nas ciągle zw yciężon ych , 
i chcąc coś dobrego zrobić nawet i u nas, p»- 
trzebnem j est zdvniem mojem pokazsć cudzo
ziemcom, że  się  nie lękamy prochu. U b o lew ał

bym nad nasze® stronnictwem, gdyby się  do in
nej miało przyznaw ać wiary. N iesiety! n eby 
nam już w ięcej nie br*kow*łt?, gdybyśm y  
po stracie tylu rzeczy , stracili jeszcze  i zdrow y  
rozsądek....

S tosow nie d> woli C esarskiej, rozkaz pu- 
siezen ia  na wolność p. B srb ei bez wnrunków, 
natychmiast telegrafem w y sła n y  został.

K o s s y a .
K u ryer w a rsza w sk i  p isze: Pod dni*>m 19 g o  

w rześiia  ( 1  października), zam iesz zona by a 
w G rzetach  wiadomość o potyczce str-sży prze
dniej, j»ka b yła  stoczona dnia 8  ( 2 0 )  w rze
śnia m iędzy wojskami n?sz«mt i anglo-francu- 
skirmi.

O i t ;g j  czzsu  otrzymano doniesienie, ®d je -  
nerał-adjutanta księcia M enszykow a, pjd dniem 
1 4  ( 2 6 )  w rześn a, z którego okazuje s ię , że  
nasze wojska zsjm ujące pozycyę pod Sebasto- 
oolem, pomyślnie p rzesz ły  z niej na drogę B sk -  
czyssrsjsk ą . Tam p o łączyw szy  się z n a d esz łe -  
mi mu posiłkami z  Kercz i Perek),ou, książę  
M enszyko w za ją ł taką pozycyę, z której będzie 
m ógł, jeśliby nieprzyjaciel attakow ał Sebasto
pol, uderzyć na jego skrzydło  i ty).

l u  czeka ks ążę na przybycie w ysłanych  do 
niego innych jeszcze  mocniejszych posiłków .

Anglo-Franeuzi zaś do 1 4  ( 2 6 )  w rześnia  
nietylso nic nie prz ‘dsiębrali przeciw  S eb asto -  
polow i, ale nawet nie opuszczali zajętych przez 
siebie pozycyj.

W szelkie p-zeto w lad mości rozgłaszane w ga
zetach zagranicznych o wypadkach w  Krymie 
od dnia 8  ( 2 0 ) ,  do 1 4  ( 2 6 )  w rześnia zu p eł
nie są  fa łszy w e .

—  Ualej pismo to mówi o fa łszy w ej w i-śc i 
co do zdobycia Seb*stopola: Po w szystk ie cza
sy b y w u ły  w ojny, ale używano w  nich sz la 
chetnych broni, nigdy nie pozwalano s)b ie  prze
ciw  j doemu z  w alczących mocarstw tak nie
godnych kłam stw^ tak niecnych potw arzy, jak 
te, kto remi miotają o b ecn e przeciw  naszemu 
Rządowi niektóre bezw stydne zagraniczne dzien
niki; nie możemy dość powt«rzać tego, bo nie
przyjaciele nasi nie w yczerpani są i nie ustają 
w  wynajdywaniu jednych kłam stw  z* drogiemi.

Od trzech dni gazety  doniosły z stanow czo
ścią i mnóstwem szczeg ó łó w , jednych mniej 
prawdopodobnych jak drugie, o zdobyciu S a -  
bistopolu. N a szczęście  w szystk ie ich doniesie
nia nie m u ły  innej zasady, prócz ustcej pow ie
ści Tatara, w iozącego depesze d li Ornera pa
s z y  do Dukaresztu, a które nie zosta ły  otw ar
te, bo ten jen era ł turecki nie znajdow ał sie  
w  tćm m ieście, posłano mu je przeto do S y li-  
stryi czy  do W aray. W  W arszaw ie w i-dziano  
czego się  trzymać; raport księcia M enszykowa  
z 14go  ( 2 6 )  w rześnia, obalał w szelk ie bajki 
zmyślone przez nieprzyjacielskie g a z-ty . D ziś  
tc same gazety  zburzone są same sobie za 
przeczyć i uipraw iedliw iają się  z zarzutu, i e  
u w ierzyły  w praw dziw ość opowiadania Tatara. 
W iedeńska P resse  czyni naw et uw agę, że  n i- 
gity n e przypuszczała , żeby v ojska sprzym ie
rzone m ogły złam ać c a łe  armie tak ła tw o  jak  
ołow ianych żo łn ierzy  i zdobyć ca łą  linię tw ierdz  
pi.;rwej nawet nim je zob aczyła . Gdybyśmy nie 
znali gazeciarzy, moglibyśmy c ieszyć  się  tem 
wyznaniem i przypuścić, że  uczucie honoru z a 
czyna się  obudzać u ni h i że  postrzegają, że  
kłamstwami nie można zw y c ięży ć  R osyę. D a-  
lekiem jest od nas zarozum iałe zaufanie. L >s 
bitew jest w ręku B oga, On s*m je  rozstrzyga. 
Gdyby mu się  podobało dotknąć nas n ieszczę
ściem , Rosya p ok n ziła  już św iatu , ża umie 
z ialeść w  energii sw ego patryotyzmu nowe s i ły  
do zw alczenia przeciwności. 3

—  Rozkazem cesarskim p. o. N a c z e ln ik *  szta 
bu inżynierów arm . czynnej, jen er .ł-m ajor  K o- 
w alem ki l s z y  zatw .-rdzony z o sta ł naczelni
kiem sztabu inzym rów armii erynnej.

Królestwo Polskie.
n  ^ .a f s z ^ w a  2 4  w rześnia ( 6  października.)

*'*'*) Łtrzymano telegrafem z St. Petersburga  
następną windomość:

„K siążę M enszyków ze  swoim korpusem zbli
ż y ł  się ku północnym warowniom S e b a s t o p o la .  
Francuzi opuścili bez bitwy tę stronę i morzem 
połączyli się  z  Anglikam i, którzy wylądow ali 
pod B s ła k ła w ą .

Po dzień 18go  ( 3 0 )  żadnych nie był© poty- 
czek*“

—  P reuss.C or. pisze o s p o d z i e w a n y c h  w Kró
lestw ie Polskie® ruchach w o j s k : : o noszą} £e
uiez id ługo bo za p*rę ! ł i j f ^ ę d ą
w okol ca pom ięlzy W ło c ł* VP. " ’ ’’ •eluniem 
druga dyw izya  g r e n a d y e r ó w ■ 1 ma lekka dy
w izya kaw alłryi. B yzl ,,ł*cy j sk nastąpi po
dobno w  teu sposób , «ż j. v i / V  W nkolice 
jego przybędzie puł** ’ S iPraj  * 8* Konstan
c o  Mikoła je  w c z a ,  d j  ^ r a d z *  p u ł s  huzft.
rów, do Kuto* Puj£  .  . J Ł ęczycy  pułk
ułanów; każdy Pu ’ .^*żdy pułk jazd y
o 8  szwadronach . 1 3 0 0  kom. D o K oła  w  po-
wiecie Koninsk.m 2  baterye artyleryi konnej 
rszem 8 0 0  n!*u • Pychoty do Brześcia  
Kujawsk eg®, K .r  ° ty do W ło c ła w k a , 
pułk » jeden do W ielunia!
S ztab  d j-w iz^  ma stać w  Kaliszu. W ed łu g  p ó ł!  
u r z ę d o w j  y  en rząd ces. rosyjski niema 
mnęgo m rozstawieoin woj^k, j«k prze
nieść jen a  zim owe leże z pod W arszaw y, gdzia
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dotąd były skoncentrowane. Pierwsza dywizya 
grtn idyeró# pozostanie w okolicach W arszawy.

Księstwa Naddunajskie.
Z Bukaresztu d o n o sy  2 6 g o ,  iż utarczki u 

dolnego Dunaju w Bsssarabii już s :ę rozpoczę
ły . Brygada Uszakowa obsadziła bowiem bro
dy du j*jskie wiodące do Dabruczy, i wymyła 
za rzekę patrole kozackie, które nieraz daleko 
się zapuszczają i nawiedzają wsie niezmiernie 
juz podupadłe. Achmet p#8Z® 1l .Jr jCmu ^ .P0- 
oicdz, w y s ła ł z Sylistryi 8 0 0  jazdy z kilką 
działami do M aczyns, i ta patroluje po Dobru 
czy i na patrole ro sy jsk ie  czatuje nad Dunsjem. 
W skutku tego zdarzają się od 1 5 g o  tu i ow
dzie starcia, a pogłoski podniosły je do zna
czenia bitew. . . . . .

— Towarzystwo żeglugi dua&jskiej zamierza, 
w przypadau gdyby ^się wojna nad Dunajem 
przeciągła i ujście tej rzeLi nie było przystę - 
pnem, urządzić od Czernawody do Kustendżie 
wczy pocztowe d a przewozu podróżnych i to- 
v fciow ca morze Czarne.

— G azeta  B ukarestska niem iecka  ogłasza  
teraz następny reskrypkt Hispodara wołoskie- 
g .  do dotycnczasowej rady admnistracyinej 
Księstwa, datowany zBaden pod Wiedniem 17go  
w rześiia:

BiWy Barbu Dymitr Stirbej, panujący Książe 
W ołoski: do Bady Administracyjnej nadzwy
czaj uej. Wypadki upłynionego roku wymagały 
chwilowego naszego oddalenia z kraju, jak o 
tem zawiadomiliśmy naszą Badę administracyjną 
pod dniem 14  ( 2 6 )  października 1 8 5 3  r. Gdy 
po wody te już dzisiaj więcej nie istnieją, po
śpieszamy przeto zawiadomić ją ,  iż w skutku 
polecenia klóre właśnie od Wysokiej Porty o- 
trzyuialiśmy, powracamy do W ołoszczyzny, aby 
objąć znowu ster rządu. Odjazd nasz ztą t na
stąpi w dniach pięciu statkiem parowym. Bada 
administracyjna polecone ma sobie mniej»em  
podać to do publicznej wiadomości, i zarządzić 
co potrzeba na przybycie nisze".

Kraje Czarnomorskie.
W edług wiadomości nadeszłych kuryercm 

przez B;lgrad. sprzymierzeni stojący nad B el- 
b kiem posunęli się 26go  z lewem skrzydłem  
s wojem ku zachodowi, i stanęli pod wsią Czer- 
kies-Kermau, gdzie im tameczne zrodła wielką 
l.ed» dogodnością, bo brak wcdy w obozie do- 
t i;ft ie czuć s ię d * w a ł .  Wojska ciągaące do Ba- 
łdkłkw y połączą się z owćm lewem skrzydłem  
i wspólnie d zu ła ć  będą n i Sebastopol.

Z Marsylii przybyły Zbgo  parowiec da W ar- 
ky przywtó ł  znaczną summę pieniężną, którą 

'̂es&rz Napoleon z własuej szkatuły przesyła  
M a rsz a łk o w i łśt. Arnaud na w sparcie rannych i 
lepsze o nich staranie.

— Niektóre dzielniki donosiły o chorobie St. 
Araaua w sk u tk u  czego lord Kaglan miał ob- 
jąć dowództwo nad wojskami sprzymierzonem, 
w Krymie; mówiono nawet o siiierci
la ,  libo w żadnym raporcie me było nawet 
wzmianki o słabości jego. Tymczasem otrzyma
no w Wiedniu list od jednego z adjutantow mar
sza łk a , który ani słow a niewspomina o choro
bie wodza lub zmianie dowództwa. Z  
go źródła don si Cop. C or., i e  marszałek St. 
Arnsud wraz z raportem swoim o bitwie go 
kapy tał minUteryum, jakie jest nadal przezna
czenie Krymu po onego zdobyciu, albowiem 
ważna jest rzeczą wiedzieć czy m i się korzy
stać z sympatyi mieszkańców tego kraju lub nie. 
J żeli Krym ma być oderwany od R o sy , naow- 
ezss Tatarzy mogl by wielkie mesć wojskom 
sprzymierzonym usług', iaaczej byłoby to nara
żać ich na surowe potem kary, przed któremi 
ich proklamacya rosyjska ostrzega, gdyby po 
fcdobyeiu 8ebastopola, wojska zachodnie miały 
Krym opuścić.

Z Odessy donoszą 2 9 g o , iż 27go  znowu 2  
bułki ułanów pospieszyło do Krymu. Odległość 
Odessy od Sebust^pola wynosi 5 0 0  wiorst, za- 
tćin może wojsko to zapóźno przybędzie. W o- 
góle odeszło z Odessy do Krymu dotychczas 6  
Pułków. Od kilku dni port jest ścisłe blokowa
ny i ani mowy niema o żegludza handlowej.

_  Na dniu 5 b. m. ogłoszono w Paryżu u- 
*zędawnie następujące dwie depesze:

M inister fra n cu zk i u> W iedniu do m in istra  
sPraw zagranicznych w Pary&u.

W iedeń 4 października 1854. 
Opowiadanie Tatara o d w o ł a n e  zostało z sa- 

toeg j  Bukaresztu: był* *° tylko bitwa n a d  A l- 
przesadzona. Nie mamy wiadomości bezpo- 

®redniej z Konstantynopola s^gającej dalej jak 
d° 2 4 g ,  września. Konsul auat*yackl Odessy 
donosi tel grafem pod dniem *e ^ ‘ ‘ka roz
poczęła się n a  nowo od 2S> do *  » ® sprzy
mierzeni byli n a d  Belbekiem o szesć wiorst od  
^cbastopcle. Parowiec angielski Pod. j ,? £ \ P*r,!*~ 
“• ntarską przywiózł do Odessy *łOO * J en 
Mucno rannyrh. ( p o d p . )  Bourquen y.

Bruga d peszą brzmi: .
Lord S  rstford pisze z Koa8tantynop?l® P°° 

dni^n, 3 0  września d o  lorda W e s ‘m o r e l a n d a :
Armie sprzymierzone obrały Bałakław ę ** 

Podstawę operacyi 28go  z rana, i gotowały się 
| uszyć bez zw łoki na Sebastopol. ^Agamenon 
1 wiele innych okrętów z fl*»ty sprzymierzonej 
"yły w porcie B rłak ław y. Używają wszelkiej 
łatwości do wylądowania artykryi oblężniceej. 
Książę Mtnszykow stoi zaw sze obozem na cze
le 2 0 ,0 0 0  ludzi czekając na posiłki.

kronika mięjseawfc i sagrankiM .
K r a k ó w  9 października. W  sobotę dawano w tu 

tejszym teatrze niemieckim dramat Laubego „Karlsschtller". 
Autor chciał w nim przedstawić chwilę pojawienia się 
w Niemczech nowćj szkoły poezyi i walkę młodćj idei 
ze zgrzybiałą wprawdzie ale samem panowaniem uświę
coną. Chwilę tę  reprezentują w literaturze niemieckiej 
utwór Schillera „die ltkuber" , w społeczeństwie niemiec- 
kićm związki studenckie. Przedstawił więc Laube Schil
lera i zakład szkolny księcia Karola Wirtembergskiego, 
mający być kolebką talentów. W  Niemczech, gdzie wszy
stkie szczegóły życia ulubionego poety są tak znane, a 
wspomnienia o nim przechowywane są jak  narodowe pa
miątki, dramat Laubego mógł mieścić w sobie sceny ma
lujące z całą biograficzną ścisłością charakter Schillera. 
To tć i z ogromnych materyałów odnoszących się do 
życia jego dało się wybrać wszystko, co było potrzebnóm 
do skreślenia pierwszćj jego m łodości, pierwszych jego 
natchnień poetycznych, pierwszych uczuć miłości i pier
wszych uniesień szlachetnych tego najszlachetniejszego 
z poetów niemieckich. Przyznać trzeb a , i i  autor dal 
poznać młodość Schillera z całą skrzętnością, i ta  8 ° 
niekiedy zmuszała do wyjścia z obrębu dramatu na pole 
liryczne, ale dla wielbicieli Schillera, są to jakby ustępy 
i cytaty z własnych dziel jeg o , odziane tylko w inną 
formę. Dramat ten przedstawiający potężną myśl history
czną, myśl porodu nowoczesnego okresu dziejów, znako
mitym jes t niemnićj w swoim mechanizmie mimo dopiero 
co przytoczonych względów, które mu nieco rozwlekłości 
dodają, mimo piątego aktu mogącego się bardzo zręcznie 
i z korzyścią całości zamknąć w czwartym. Wprawdzie 
dużo zależy na dobróm przedstawieniu, na stósownóm 
podniesieniu scen wybitniejszych, na utrzymaniu ról na 
ich wysokości, słowem na tćm wszystkićm, co autor wska
zać albo i natrąció może, ale aktor tylko wykonać sze
roko powinien. D la tego tćż rola księcia Karola ogromna 
wprawdzie już sama przez się, jednak nie główna, utrzy
mała się tak górująco, że w obec niej wszystkie inne 
pobladły. P . Lehfeld rozwinął tu  całe bogactwo swojego 
talentu, caią energię gry swojój, i nie wiemy, czj się 
znajdzie rola, któraby właściwiój mu przypadła. N ie był 
to książę kulisowy, ale prawdziwy książę niemiecki z o- 
wego wieku, kiedy to bywał zarazem rządzcą kraju, pa. 
nem w pałacu, kapralem w w ojsku, dozorcą w szkole, 
w sądach oskarżyci lem , sędzią i wykonawcą, skoncen
trowaniem władzy najrozleglejszćm, takim księciem jakich 
widziano jeszcze za czasów „Świętego Rzymskiego Im
perium", zanim wojska francuskie Ren przeszły. W  obec 
takiego artysty jak  p. Lehfeld, niepodobna nawet zajmo
wać się wykazywaniem wad lub zalet innych aktorów, 
choćby nawet tych , którym honorowa przypadała rola, 
rola wdzięczna, bo oklaski dawane zwykle pięknym sen- 
teneyom, spadają mimowolnie na tego , kto je  recytuje 
Pomimo więc że ogół sztuki mocno na tćm ucierpiał, 
iż p. Lehfeld tak odrębnie wystawał po nad otaczające 
go osoby, poprzestalibyśmy na nim jednym , bo gra jego 
wystarczyć z d o ła  na wypełnienie całego wieczoru tea
tralnego.

  Fo sobotnićm cieple nagle oziębiło się powietrze,
a w niedzielę spadły już znaczne śniegi nietylko w głębi 
gór Karpackich, ale nawet w Sączu.

—  W  niedzielę odbyło się poświęcenie szkoły woj- 
skowćj w Łobzowie, na którćm znajdował się J .  C. W. 
Arcyks. Leopold, wszyscy jenerałowie i wielu urzędników

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
bobu siem. mąki pszen. jęczm. owsa ^  ^  ^

z kraju 13,734 1,976 4,333 1,241 —  33,085.
zzagr. 8,343 2,562 13,564 3,343 6,643 125

Targi s kockie, irlandzkie i prowincyonalne utrzymy
wały się bez zniżenia ale i bez dążności ku poprawie.

W e Francyi ceny widocznie skłaniały się ku upadkowi, 
mąka tylko była poszukiwaną, bo wszystkie wodne mły
ny dla braku wody stoją bezczynnie.

W  Hollandyi nowe podwyższenie cen pszenicy możemy 
zwiastować. W  Hamburgu jednak, Berlinie i Szczecinie 
targi osłabły i odbyt utrudnił się.

Na naszćj giełdzie żadnego nie było ruchu, a cały 
obrot ograniczał się do małych na potrzebę miejscowćj 
konsumy przez piekarzy lub młynarzy skupowanych par- 
tyek. Widzieliśmy z okolic Gdańska parę łasztów wagi 
140 fnt., które 6 50 guld. przyniosły. W  całym tygodniu 
sprzedano ze spichrza 6 7 łaszt., a z lądowego dowozu 
55 łasztów pszenicy i 3 łaszty jęczmienia.

Korzec warszawski.
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszen. ze ś. od 13 Ó do 132 5 9 0 d o 6 1 0  „ 44 11 45 25.

z dow. 1. „ 126 do 132 550 „ 610 „ 41 11 —  45 25.
„ —  do 140 —  „ 650 „ —  — 48 — .

Jęczmień. „ 102 — 103   300 „ ---------------- 22 16.
Czas mamy zmienny lecz ciepły i robotom rolnym do

godny.
Toruń przebyło belek sosnowych 34,832 , dębowych 

2 544, 2 72 łasztów bali, 1580 sz tu k i 134$ kóp klepki, 
62 cent. konopi.

Kursa zamian: Londyn 3 mies. 19 6^-7 , Amsterdam 101 , 
Hamburg 4 4 3/4, Paryż —

M akoioski K ęd zio r  iff Comp.

Przyjechali od d. 7go do 9go października.
H OTEL PO LLERA . Rogge Wojciech kupiec z T a r

nowa. Bamburg jen.-major, Pfanzelter Ludwig feldm. por. 
z Wiednia. Ostaszewski Seweryn dzierż, dóbr, Dutkie
wicz Jan  urz. z Maryenbadu. Partsch Józef Dr. medy
cyny z Sanoka. Keudel Rudolf szamb, księcia heskiego 
z synem ze Lwowa. Schrammer W acław rotm. z Rzeszo
wa. Hoskier Emil kupiec z Rosy . Br. Dobrzeńsky c. k. 
pułk. z Sambora. Darowska Antonina obywatelka z Pa
ryża. W olski Kajetan obywatel ze Spytkowic. Mikołaj 
Bołoz Antoniewicz wł. dóbr z Wiednia.

H O TEL D REZDEŃSKI. Krzeczunowicz Ignacy wł. 
dóbr ze Lwowa. Heisienberg Jan , W ibus C. porucznicy, 
Naske Adolf oficyal-, Sypniewski Stanisław komisarz 
graniczny, Brauns J an C- oficer, Cybulski Wincenty 
ksiądz, Bobrownicki W ładysław właśc. dóbr z Wiednia. 
Chotyniecki Jan, Kozłowski Maksymilian konwiktyści wie
deńscy z Przemyśla. Eliasiewicz Franciszek budowniczy 
z Tarnowa. Lachowicz Andrzćj Dr. medyc. z Rzeszowa. 
Hr. Zedlivitz Maksymilian kadet od huz- * Drogini. Gór- 
gey Stefan kadet od huz. z Mikluszowic.

H O TEL ROSYJSKI- Józefa Mńnster wł. dóbr, Br. 
Miltitz Jerzy król. pruski szamb., Br. Steihold Karol 
kr. pruski major, August Kergel ze Lwowa. Aleksknder 
Dunin Borkowski z żoną, Ignacy Skrzyński właściciele 
dóbr z Wiednia. Józef Celiński wł. dóbr, Stanisław Jero
me uczeń gimn. z Warszawy. A. Chasteigner nauczyciel
ka z Paryża.

H OTEL SASKI. Anastazy Meysner wł. dóbr z Ubrzy. 
Julian Gorczyński wł. dóbr, Seweryn Michałowski oby
watel ze Stajowa. Karol Trzeciac wł. dóbr z córką z Dą
brówki. Erazm Elterlein właśc. dóbr Boczkowa. W iktor 
Rohm aptekarz z Jarosławia. Aleksander Morbicer wł. 
dóbr z Radena. Albin W aligórski Dr. med. z Przemyśla. 
Maksymilian Zelkowski rz. dóbr z Niegowic. Józef J a 
worski, Erazm Łubkowski wł. dóbr z Grafenbergu. Ka
waler Wilkoszewski właśc. dóbr z Toporzyska. Wojciech 
Brandys, Stanisław Brandys właściciele dóbr z Galicyi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 5 października 1854. Od ostatniego spra

wozdania targi angielskie nie uległy materyalnćj zmianie: 
pszenica zagraniczna po najwyższych ostatnich notowaniach 
zwolna odchodziła, a ie  dowozy krajowćj były znaczniej
sze, w niektórych wypadkach małemu zniżeniu musiano 
się poddać. Żniwa są ju i  Iupcinie ukończone, a chociaż 
najpomyślnićj wypadły, młynarze chętnie kupują zeszło
roczne ziarno dla domieszania ze świćźem, ciągłe susze 
przeszkadzają robotom około roli i siewom.

Klif5 pfepmh* i-uiHfixuja j
V? i c d e u .  K urta telegraficzne z dn. 9  pa idziern ika: — 

Metaliki 5-proo. 85 lJi - —  Metaliki 4 l/a-proc. 74 V2. — 
Metaliki 4-pr. 6 5 3/4. —  4-pr. z X852 r. 9 2 .—  2 ‘/g-pr. 
4 8 t/16. —  1-pr. 1 9 V4 * ciągn .—  * i 8 S0 r. 250, 3 0 2 .— 
Augsburg 117 ł/a . —  Londyn 11 kr. 24. —  Paryż 186 3/4. 
Akeye Bankowe 1251. — Akeye kol. żel. półn — Fer-
dyn___— . — Pożyczka z r. 1851 l i t  A .  B____
Ost-Donau Dampfsch.— .

u r a  k r o k o w s k i  9 paździoru. Bankn. austr. i .  95 
płacą 94 V4. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102 . — Cwanoygiery
nowe ś. 11S ‘/a Pł- 1 12 Va* ~  Cwancyg. stare ż. 113 */a
pł 112 ‘/8.—  Imper. ż. 3 5 4/s , pł. 35 '/„. —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 0 “/3 pł- 194/5. —  2 0-franki ź. 3 4 %  pł. S4 ł/a- 
Listy zast. poi. ż. 99 7 4 płacą 9 8 l/2- — Listy zast. gal. 
ż. 88 74 pł- 8 7 % . Obiigi lndemn. i .  77, pł. 1 6 l/a.

R u i n  l w o w s k i  d. 4 pażdziern. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 2 6. —  Dukat ces. 5 złr. 31 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 2 8 kr. — Rubel ros. 1 złr. 50 kr. Talar pru
ski 1 złr. 44 k r Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
19 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 54 
w mk. —  Sprzedano 100 po złr. —  k. — . —  Dawano 
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. 8 6 kr. 24.

k u r s  w ie d e t s s k i  z d. 7 pażdziern. Metaliki 85 — 
Nowa pożyczka 74 74. —  Akeye Banku wied. 1250. —  
Akeye kolei żelaz. północ. 17 6% . —  Agio od złota 22 
od srebra 18. —  Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa
pożyczka 1854 r. 9 i 7a -

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  4 pażdziern. Ber
lin 100 talarów 2 m. żądają rs. 97 kop. 65, dają rs. — 
kop. — . —  Gdańsk 100 talarów 2 m. i .  rs. 97 kop. 50. 
d. rs. — , kop. — . —  Hamburg 300  b. m. k. 2 m. ż, 
rs. 147 kop. 45 , dają rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt 
8zterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 48 , d. rs. —  kop. — . —  
Paryż 300 frank. 2 m. ż. rs. 7 7 kop. 85 , d. rs. —  kop. 
— . —  Wiedeń 150 złr. 1 m. ż. rs. 84 kop. 60, d. rs.
—  kop. — . —  Wrocław 100 tal. 2 m ż. rs. —  kop. 
— , d. rs. —  kop. — .

Monety. Pół-imperyały rosyjskie żąd. rs. 6 kop. 2 7, 
d. rs. —  kop. — . —  Holenderskie dukaty nowe ż. rs.
—  kop. —

Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. ż. rs. 7g kop. 
9 6. d. rs. —  kop. — . —  oprócz kuponu 4 °/0 ż. rs. —
kop. __, d. rs. —  kop. — . —  Listy zastawne białe H
okresu oprócz kupon. ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop.
— Też same H t okresu za 15 rs. ż. rs. 14 kop. 6 8, 
d. rs. —  kop. —  —  Obligacye udziałowe na złp. 300 
ż. rs kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs
tkowe na złp. 500 ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. -
—  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 300 ż. rs. —  kop. — , 
d. rs. —  kop. — . —  Też same lit. B. na złp. 200 5/00 
ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. —  —  Dowody Komi- 
syi centr. likw. za złp. 100 ż. rs. —  kop. — , d. rs. 
kop. —

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn. 7 pażdziern. — Banknoty, 
austr. 66 ’/3 ż. —  Banknoty poi. 91 5/ia  —  Listy zc 
polsk. dawne 9 0 */* *■ —  nowe — d ' —  Listy zast. pozn. 
1 0 1 J/4 d. —  dto. 3 7 , -proc. 93 7/ , 9 żąd. — Kolćj Krak 
górn. Szląska. 84 7* *•

Przegląd Polityczny.
Wieczorna poczta nie doszła nas dzisiaj. 
Koregp. A ustryacka  pisze z Odessy d. 30 wrze

śni*: Kilka statków ładownych olejem lnianym 
schwytane zistały na wysokości tego portu pr*?* 
krążące statki zachodni?. Znaczna liczba 
przybyła tutaj wyniósłszy się z Eupatoryi, > P° „ 
dłośoi ich zrabowane podobno przez Tatf r,. * iai. 
Sebastopolu nic nowego; narzekają J  z.JLl:
s ły c h a ć  f>Q łn  Huurniai

Późniejsze wiadomości z Odessy s d. 4 paździer
nika mówią, że po dzień 2 t a .  nie było w Krymie 
stanowczój walki. W Odessie wiedziano juź o wy
lądowaniu w Bałakławie. Obustronne straty w bi
twie u rzeki Almy miały być ogromne.

O st Deutche P ost podaje nastąpUjqCą depeszą 
telegrafionną bez daty: Według nadesałej dopiero 
oo depeszy telegraficznej z Konstantynopola, St. Ar- 
naud nie żyje, Canrobert objął dowództwo. Ciało 
marszałka przywieziono do Stimbułu.

P ressa  wiedeńska podaje ró śnież bez zacytowa
nia źródła, i i  marszałek St. Arneud umarł d. 28go 
na cholerą, przyczćm rana którą miał poprzednio o- 
trzymać, wpłynęła szkodliwie na jego liczenie. Cia
ło jego miało juź być powiezione do Francyi. Z do
tychczasowych doniesień nie można być pewnym, 
czy marszałek umarł w Krymie, lub jako ranny w 
drodze do Stambułu. Śmierć jego zdawałaby się nie 
ulegać wątpliwości, bo i London G a ze tte  podaje 
właśnie depeszę lorda Redcliffe donoszącą o tćm i o 
objęciu dowództwa przaz jen. Canrobert, ale takie 
Oaz daty. Tymczasem korespondent nasz z nad Du
naju donosił nam jeszcze przed pięcioma dniem , ie  
jen. Canrobert ciężko ranny, odwieziony został do 
Konstantynopola. Wszystkie dzienniki miały tę samą 
wiadomość z innych źródsł i dotąd jój nieodwołały. 
Dzisiejsza depesza mówi zaś, że jen. Canrobert ob
jął dowództwo, a marszałek Si. Aunaud nie żyje. 
Czy Canrobert był na prawdę ranny i leczył się 
w Stambule, czy nie był ranny, a więc me był 
w Stambule, boby czas niewystarczył na wylecze
nie się i powrót, czy marszałek rzeczywiście zgi
nął lub umarł i gdzie; o tćm wszystkićm tak wiel
ka jest wątpliwość, iż możnaby obie te wiadomości 
poczytać za bajeozne. Wszakże z bliższa po z nad 
Dunaju o kilka mil od granic Austryi, podawano 
niegdyś szczegóły o śmierci jen. Anrepa który ży
je , czemuźby z Krymu nie miano mieć również 
mylnych wieści.

Z Odessy donoszą 3go przez Czerniowce, iż wo
jenny statek angielski przybył pod paw łonem par- 
tamentarskim do Odessy i oddał gubernatorowi An- 
nenko w 340 Rosy an ranionych w Krymie, a między 
tymi wielu oficerów.

K or. kop. mówi, iż lord Raglan z lewem skrzy
dłem głównych sił sprzymierzonych, ukazał się po
wyżej Kadikoj blisko Bałakławy, zajął obóz uforty
fikowany opuszczony przez księcia Menszykowa i 
uskutecznił połączenie się z wojskami wylądowane- 
aem pod Bałakławą. Rosyjskie posterunki po krót- 
kićj utarczce odparta za szańce. Sprzymierzeni mieli 
podostatkiem wody i żywności, i czekali tylko na 
ciężką artyleryą którą przywiózł Agam em non, a 
której wysadzeniem na ląd zajmował się admirał 
Lyons, i miano zaraz rozpocząć bombardowanie. 
Wojska przeznaczone do obrony połudiiowćj stro
ny Sebastopol* wynoszą i  6,000. Lewe skrzy cło pod 
wodzą Raglana uskuteczniło następujący trzeebdmo- 
wy marsz: Ze wsi Belbek przez rzekę tego imienia 
wyschłemi brodami do Czerkes -  Kerman i Milnie 
potem przez Czarną Rzeczkę do obozu oszańco- 
wanego, gdzie się krzyżują drogi do Bałakławy i 
Kurani. Główne przeto siły sprzymierzonych stoją 
pod twierdzą Sebastopolem od północy, południa i 
od morza. r

Depesza z Bukaresztu z dnia 5go b. m. donosi 
iż w dniu tym w południe hospodar Stirbej odbył 
wjazd swój do miasta. Przyjmował go w pałacu 
fmpor. hr. Coronini na czele oficerów i władz rzą
dowych. Hospodar przybył w gronie deputacyi, któ
ra naprzeciw niemu wyjechała była do granicy.

Wiadomości z Bałtyku każą przewidywać, iż przed 
nadejściem jeszcze zimy floty zamierzają coś waż
nego prz dsiębrać. Pogłoski krążą, że przeciw Kron- 
stadowi, czemu wszakże trudno dać wiarę. Wiado
mo tylko, ie  Napier otrzymał rozkaz stać pod wy
spą Nargen niedaleko Rewia i że wyałano do Ka- 
tegatu parowce z rozkazem, aby okręty powraca
jące do domu, znów się na Bałtyk wróciły. P*“ 
rowce francuskie naładowały w Kiel wszystkie pra
wie węgle w tamecznym składzie będące, których 
ju t na 22,000 tonów.

Na posiedzeniu zwiąskowćm w Frankfurcie w d. 
5 b. m. poseł prezydyslny austryacki baron Pro- 
kesch Osten przedłożył odpowiedź Rosyi * 26/o  
sierpnia i odpowiedź snów na nią Austryi i d .  12 
września. (Odpowiedź rosyjska z 26go sierpnia od
rzuca wiadome 4 punkta ułożone między państwami 
sachodniemi i Austryą w d. 8 sierpnia). Poseł pre- 
zydyalny objawił wyraźnie ubolewanie swojego rzą
du, iż Rosya pomienione punkta odrzuciła, albo
wiem na ich podstawie dałby **• 1 . P°kój za
wrzeć. Prócz tego kilka jeszcze dawniejszych not
dyplomatycznych przedłożono. Wszystkie te doku-
menta odesłano do " /z .a łu  związkowego do spra
wy wsohodniój wysadzoinego. Co się tyczy dawniój 
przedłożonych Związkowi not i siedmiu pytań przez 
posła prezydalnego wniesionych na wydział w dniu 
25 sierpnia, Dl° . . j. ?rł0. jeszcze niezaszło, a 
lubo wiele n,e“»eckich trzymać się zdaje
polityki Pr“*ofJ’_J Ukowa w Okólniku barona Man- 
teuffia z • 8 !?r*eśj*,'a » (na który odpowiedź
austryac j st w Czasie umieszczona) obja-
wi®fl9 “ | .» **Ml*ko polityka państw niemiec-

• Û8 . ,,,lł  dopiero wtedy nieco wyrsŻ!iić;, 
rezultat wyprawy krymskićj.

?zlsiejszego dołącza się karta krajów 
nadbałtyckich, w czasie wylewów na Szląskn 
przygotowana edycya uszkodzoną została i z te
go powodu nastąpiło opóźnienie, za które się 
przeprasza. Nie tylko wszyscy prenumerato-

dłośoi ich zrabowane podobno przez Tatf r,. *
Sebastopolu nic nowego; narzekają ‘*® J  . A ., 
słychać na to, że dawniej p » y . P « ^  
obrony nie zdają się odpowiedsć s.le 1*1
go wy*tąpienia wojsk spr*y,n|er*0"y® ’

w zL sio tee międzyyaBelbeki»m i Sebastopa- iiowie kwartału lllg o , ale i nowi przenumera- 
lem są oso.Uwćj mocy. |torowie bieżącego kwartału mappę tę Odbierają.
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K u n d m a c h u n g .
[N . 1 7 3 4  ex 1 8 5 3  g. G. E .] M it <lem E d ic te  vom

80 . Ju n i 185 1  wurde fur das V e r w a l t u n g s g e b i e t  ra- 
kau und Galizien auch Folgendes b estim m t.

„D ie  aus dem  U n te rth an sv erb an d e , dann aus emp i- 
teutischen und anderen  die T h eilu n g  des igen umes 
begrfindenden Y ertrag en  en tsp ringenden  eistungen sind
binnen v ier M onaten, Je n e  aus dem  n ich t grundherrlichen 
Zehentrechte binnen 6 M onaten vom T ag e  der 3ten K und- 
m achung dieses E dik tes in  dem  A m tsblatte  der L em ber- 
g e r und K rakauer Z eitung, dem  m  dem betreffenden R e- 
g ierungsgebiete  aufgeste llten  Prasidm m  der G rundentlas- 
tungs-M inisterial-K om m ission zu uberreichen. D iese F ris ten
sind urn so genauer zuzuhalten, ais sonst jed e  sp&ter ein- 
langende A nm eldung C*»it Ausnabme jen e r fiber die im 
Schlussabsatze des § . 8 7  der M inisterial-Y erordnung vom 
4. O ktober 1 8 5  0 erwahnten L eistungen) auf alleinige 
K osten  des s&umigen B ezugsberech tig ten , die e r  dureb 
Vorscbfisse sicberzustellen haben  w ird , in  V erhandlung 
genom m en wfirde.u

D iese  Term ine w urden lau t den h ierortigen  K undm a- 
cbungen vom 28 . N ovem ber und 27 . D ezem ber 1851  
Z. Z. 7 79 und 1 1 0 7 , dann vom 22 . A pril 1 8 5 2  Zabl 
2 3 8 8  angem essen erw eitert, und h ierauf von dem hohen 
k. k. M inisterium  des In n ern  unterm  17. J u l i  1 8 5 2  Z. 
172 31 angeordnet, bei A ktiv irung  de r G rundentlastungs- 
B ezirks - Kom m issionen zur E insendung der nocb rfick- 
standigen A nm eldungsoperate einen m it den oben erw ahn
ten  F o lgen  der versiium ten U iberreichung verbun enen
Prik lusiv term ine  festzusetzen.

D a nun die G rundentlastungs - B ezirks - Kommissionen 
ib re  A m tsbandlung bereits begonnen h ab en , so werden 
s ile  B ezugsberecbtig te  in dem V erw altungsgebiete K ra 
k au  das i s t :  in den secbs w estlichen K reisen  Galiziens 
welche m it den vorgeschriebenen Anm eldungen r.och im 
Rfickstande s in d , hiem it au fg efo rd ert, d ieselben binnen 
3 M onaten vom T ag e  der d ritten  K undm achung dieser 
Aufforderung in dem  A m tsblatte  de r L em berger Zeitung, 
nach den B estim m ungen des A nm eldungs-U nterrichtes vom 
30 . Ju n i 18 5 1  nachtraglich  urn so gew isser einzubrin- 
gen ', ais jede nacb V erlau f dieses Praklusiv term ines ein- 
langende A nm eldung nu r auf alleinige K osten des sau- 
m igen B ezugsberechtig ten  d ie er durch Vorschfisse sicher 
zu stellen haben w ird , in V erhandlung  genommen wer- 
den wurde.

FQr jen e  F& lle, in welchen einzelnen B ezugsberech
tig ten  ausgedehntere  T erm ine bew illig t worden sind, h a t 
n icht die in gegenw artiger K undm achung bestim m te a llge- 
m e in e , sondern die f&r Je d e n  speziell bestim m te i  r is t 
ais P raklusiv term in  zu gelten.

Obwieszczenie.
E dyktem  z dn ia  30  czerwca 1 8 5 1 , d la  Galicyi wscho

dniej wydanym, postanowiono:
„A by powinności poddańcze i z  umów em fiteutycznych 

lub innych z podziału w łasności pochodzących w prze
ciągu 4 miesięcy, powinności zaś z praw a dziesięcinnego 
niedom inikalnego w ciągu 6 miesięcy po ogłoszeniu edyktu  
wspomnionego Gazetam i, do Prezydyum  Kom m issyi M ini- 
tte ryalnć j Indem nizacyjnćj wykazane były z tym  dodat
kiem  , że wyż wspomnione term ina ściśle dotrzym ać na
leży, ponieważ każdy późnićj nadesłany operat, z w yjąt
k iem  tych powinności o k tórych  ostatni ustęp §. 87 roz
porządzenia M inisteryalnego z dnia 4 październ ika  1 8 5 0  
wspomina n a  koszt opieszałego, k tó ren  zaliczkam i zabez
pieczyć będzie m usiał, pod rozpraw ę w ziętym  będzie. “

T e  term ina w edług tutejszego obwieszczenia z  dnia 
28  listopada i 2 7 g rudu ia  185 1  do L . 7 79 i 1 1 0 7 , 
potćm  z dn ia  22  kw ietn ia 1 8 5 2  d o  L . 2 3 88  zostały 
p rzed łu żo n e , a  nakoniec W ysokie M inisteryum  Spraw 
W ew nętrznych  pod dniem  17 lipca 1 8 5 2  do N ru  17 2 31 
rozpo rząd ziło : aby term in  ostateczny do złożenia wyka
zów, p rzy  obsadzeniu Komissyj powiatowych Indem niza- 
cyjnych postanow ić, k tó ren  do następności wyż wspom- 
nionych, z opóźnionego wykazania, obowiązywać ma.

a" że Kom issye powiatowe indem nizacyjne działania 
swoje ju ż  rozpoczęły, wzywa się więc w szystkich u p ra 
wnionych w O kręgu  Rządow ym  Krakowskim , to je s t  sześć 
Cyrkułów  zachodnićj G alicy i, aby m eldunki, jeże li tako 
wych jeszcze n ie  p rzed łoży li, w przeciągu 3 miesięcy 
rachując od d n ia  ogłoszenia tego wezwania po trzeci raz 
w Gazecie L w ow skić j, w edług Instrukcy i z dnia 3 0go 
czerwca 185 1  o d d a li, ponieważ k ażden , po upłynieniu 
tego ostatecznego te rm in u , przysłany operat na  koszt 
uprawnionego, k tó ry  zaliczkam i zapewnie ma, wzięty bę

dzie do p ertrak tacy i. . , .
N ie  obowięzuje jed n ak  ten  term in  tych  uprawnionych, 

którym do podania d łuższe pozwolono te rm in a , lecz ka 
żdemu z nich szczególnie do przed łożen ia  meldunków 
pozwolony term in, uważany będzie  za  czas ostateczny.

v °n der k. k. Grundentlastungs-Landes-K om m ission
far das Krakauer V e r w a l t u n g s g e b i e t  von Galizien.

Krakau den 2 3 Septem ber 1 8 5 4 . .  . ,
tg n a lz  R ie tzg ern  E d le r von N ora/ eiaen  

Prasiden t.

Szembeka, dziedzica dóbr Porem ba, pełnom ocnictw o przez 
b ra ta  m ego udzielone panu Józefow i Piwońskiem u, odwo-
łanćm jes t. (880-1.-3) Rom an  hr. Szem bek.

H0UVHLLE INSTITOTIOI
de jeu n es D em oiselles,

sous la  direction

des Demoiselles Clottu 
a P R  A O U J E  —  m e de Dominicames 352.

L es Dem oiselles C lottu, aprcs avoir consacre une vingt- 
aine d ’annćes h 1’ćducation de jeunes D em oiselles dans 
les families les plus renommóes de 1’A utriche e t de 1 An- 
g leterre , ont forme un In s titu t sous leu r d irection  ii Prague.
Les ćleves reęoiyent une ćducation com plete, q u* °®re 
tou tes les ressources, tous les avantages e t to u tes les 
garan ties q ie  doivent rechercher les p a re n ts , lo rsq u ils
confient a des mains ó trangeres 1’ćducation de leurs e n -  —
fants. L e nom bre des eleves est lim itś, ce <l“ ^ (lon“ e , * , G łó w "  Tkład na oałą* Ausi 
facilitó de les soigner plus scrupuleusem ent.

(747) V i n a i g r e  A r o m a t i q u e  (8-e)
de Jean Vincent Bully a Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego 
Bully na wystawi© paryskiej 1849 r. dla awćj skuteczności 
zalecony a na wielkidj wystawie w Londynie 1851 r. za
grody odznaczony, służy jako środek do podwyższenia i za- 
ohowania wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplami 
wodę do mycia, zapobiega trądom gorączkowćj ospie, li
szajom i piegom, wzmaoniająo bowiem skópę dodaje Jej na- 
turalnćj św ieżości i połysku, niemnićj uspakaja palenie po 
goleniu, Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swyoh 
własności hygienioznych, Jest wieloe przydatnym do kąpiel 
wzmaoniając i łagodząo ważne funkoye skóry, a ożywiając 
system muskularny, przywraca s i ły  całemu organizmowi. 
Z rownvra skutkiem używa się także oetu tego do płukaaia 
ust dla zapobieżenia cuohnienm, nadania zębom białości i 
wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ła 
godzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym zapachem 
oźeżwiają mózg, uśmierzają ból g*°wy, * ,W1 %  %  1'
wzmacniają oczy; nakoniec kropienie tym oc y
zepsute powietrze i chroni od ohorób epidemiczny© i n. p. c o

' " i  F l a k o n i k  w r a z  p o p i s e m  d o  o ż y w a n i a

principales leęons sont donnćs pa r les ilames directrices 
elles-m em es; les autres leęons pa r des m aitres e t  des 
m aitresses qui posse dent a fond ce qu ’ils ont a  enseigner.

Les leęons de langue fran ęa ise , de langue anglaise, 
e t de langue allem ande pour les ó trangeres, ainsi que 
celles de danse, de  dessin e t de m usique, sont comprises 
dans l ’enseignement. —  On enseigne ćgalem ent tous les 
ouvrages d ’u tilitd  e t d’agrdm ent qu i en tren t dans 1 ódu- 
cation de jeunes personnes. Les conditions sont tre s  mo- 
diques. On ne fourn it de compte q u ’a  la  dem ande des 
p a ren ts ; les eleves p a ien t elles-m em es leurs dćpenses, 
sous la surveillance des chefs.

S’adresser pour de plus amples inform ations h M r. 
G rzybow ski N ro  16 — 2. P rague . ( 9 7 2 - 2 - 4 )

n M / . i i i j r  m r .  i  n r .
, ) Główny skład na ca łą  Austryaoką Monarohią utrzymuje 

Toutes les , lertn finn  w  Krakowie
J a n  W incenty Bully w Paryżu.

I « I • 'I  I *+ ® M M — I
•— £  o ^  6 £* m  — f i®  .2
a S-£Ł 5 ®I^  . S - 4 - J 5

.■ f tp f i  N a u {j mo i
a ■«

Joanna Mazurkiewicz
zawiadam ia Szanowne Damy, iż wydoskonaliwszy się w ro

botach damskich, w róciła  z Paryża i poleca swój

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
W KRAKOW IE

w ulicy Sławkowskiej £0 0
na pierwszem p ię trze , u  k tó rćj dostać m o ż n a  gotowych

kapeluszy, czepków do stroju i neglizykow
podług najśw ieższego gustu  paryskiego. P rzyjm uje ta  
obstalunki krawiecczyzny, bielizny i w szelkich ro o t am 
sk ic h — przyrzekając takow e n a  czas oznaczony ja k  naj- 
rzetelniój uskutecznić. (Kjsf* R odzice lub krew ni życzący 
sobie oddać panienki do nauki zwyż pom ienionych robot, 
raczą się łaskaw ie zgłosić.

%ofdcaiiicc 0A I9 cutu tk t e  w icz
versetz t das hochgeehrte Publikum  in die K enntniss, dass 
dieselbe nach vollendeter A usbildung in  den Dam en- 
P u tz-A rbeiten  von Paris nach K rakau  zurfickkehrte. D ie
selbe beeh rt sich, den in  K rakau  in  de r Sław koer-G asse 

sub N ro  4 00  un terbrach ten
Ł

mit Danieli - Putz - Waaren
der A ufm erksam keit des g eeh rten  Publikum  s anzuem- 
pfehlen, und die V ersicherung  zu geben, dass bei der A n- 
kundigerinn jed erze it fertige 1111 t l k, P l l t z *  und 
l l a u b e n  nach der P a rise r M o d e , sowie auch B estel- 
lungen von K le iderarbeiten  ffir Dam en, W asche und a ller 
andere F rauen-A rbeiten  gegen  m oglichst mŁssige P reise 
accordirt w erden konnen. W egen E rth e ilu n g  des
U nterrich ts in  obigen A rbeiten  an  Frau lein  wollen die 
in teressirten  P ersonen  m it der A nunziantin  sich in E in- 
verstandniss zu setzen. (9 6 9 - 2 - 3 )
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przykiewic*, P aw eł Niedzielski w Bochni. Józef Jahn w Tar
łow ie. F. Jaśkiewicz, w Rzeszowie. Bracia Jośkiewica w Ja
rosławiu. J. Kesterkiewicz w Nowym-Sącze. Bracia Podgór- 
soy w Jaśle. F. Karol Gilatowaki w Samborze. Ed. Machul
ski w Przemyślu. Jan Klein, C. P. Milde, J. P. Riedel, 
A. Mańkowski, Anton Schiok s seel W w o we Lwowie. 
Bracia Cznozawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarno
polu. Bracia Czuczawa w Czermowoaoh.

W  A ustry l : W . A. E ise lt, Grunanger Gasse N. 836, 
Dinstl et Meinl Strauohgasse N. 238 w Wiedniu. J. B. Chlu- 
metzki w Pradze. J. P. Hackensóllner w Ołomuńcu. Frani 
Willmann w Bernie. Braoia Halbauer w Peszcie. J. C. R óss- 
ler w Gross -  Wardein. C. J. Breitkopf w Cieszynie. Joh. 
Jankovits w Temeswarze.

7 ;;

E ss Bouquet. Mydło Windsor praw
dziwy wyrób pp. Bayley et Comp. 
w Londynie, jakoteż i inne paohni- 
dła pp. Demarson, Chetelat et Cemp. 
w Paryżu; Extraits d’ Odeurs Dou
bles; Ambrę, Cedrat, Fleurs d’oran- 
ges Jasmin d’Espagne, Miel d’an- 
gleterre, Mille flenra, Mousseline, 
Muse, Patchouly Pois de Sentenr, 
Portugal, Resedat, Rose, Vanille, 
Violett, Chevrefeuille, Gara folia,

, Heliotrope, Mardchale, Verveine. V i-  
tiver, Spring flowers, Volcam.ria, a 

| la Reine. Essence ooncentrde Violette 
p * najnowszym i najprzyjemniejszym 

®apachem. Pomady i Mydła w ró- 
I. ,fi. żnych gatunkach, Olejków do w ło -

—  * ®dw, Eau de Lavande, Lavaode don-
uie Ambree, wszystkie wyrobu Paryskiego, przewyższające 
w doskonałości gatunku wszelkie fabrykatu tutejszo krajo
w e, podobnież wodę Kotońską prawdziwą Jana Maria F a
rina, w najlepszym gatunku nabyć można w Handlu KARO
LA HERMANN w Krakowie.— Kupujący tuzinami otrzyma
ją znaczny rabat.

E S S  B O U D U E T
WIDE OBLJft*

Bj&r.l s v i .c o m r  r i
. e o c i . r . a  > T U K ti~ a *— - — .

g  P i
a  l i k i

T i—

N K IiII) IIE K H A TY
prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej

k araw an am i sprow adzonej w  p a t z -  
k n c l i  »/4 f u n t o w y c h  o p l o m b o 
w a n y c h ,  1 fa n t  H erbaty  c z a r n e j
z kwiatem: zlr. 3, 3 3/« 4'/av 5 1/,,  7, 1*2, 
15 m. k. — 1 fant herbaty żó łte j: złr. 
12 m. k., znajduje się u Karola Hermann 
w Krakowie, i zostaje za nadesłaoiem  
należytości na prowinoye własnym  kosz
tem odstawiana. Podaję tu zarazem do 
wiadomości Szanownej Publiczności, żc 
w całćj Rossyi tańszej Herbaty niema jak 
1 fant wagi polskiej po rubli sr. 1 kop. 
50; na tańszą cenę Rossya nieposiada 
Herbaty. ______

Zwyż wspomnionych artykułów Herbaty, Vinaigre 
aroraatique, Pate poctorale, Szwarou z Guttaper- 

ohy, nabyć można w handlach pad firmami:
\%r Galicyi: Korol Haempel, Thom. Jasiński w Białćj. 

Ing. Brosig, St. W arzrszkiewioz w Wadowicach. Ant. Kas

(9 7 4 -2 -3 )

(979) Obwieszczenie.
W  dn-  P aździern ika 1854 r .  o godzinie 9ćj

z r a n a  w miejscu właśoiwem przed Sukiennioami w rynku 
głównym  miazM‘ » » k o w a  sprzedane będą przez publiozną 
licytaoyą y  . _e °°yi sądowej zajęte ruohomości jako
to: f»rteP,a ,,0 ’,„" !1X e’ zegary, stolarsczyzna i
różn e  ' ®*4n» ohęć lioytowania mająoyoh

“ K ra k ó w * ^ '*  G ’ 854 r.Kraków Ign. P,ekirBKi o ko(u

Ankundigung.

A N T O N I A  T H I M
zeig t e rgebenst a n , dass sie ih re  D am enputzw aarenhand- 
lung in die W ohnung S l a w k O W C P  C J a S S ®  ersten  
H auses linkerseits vis-a-vis dem  H otel zum K ónig von 
Sachsen N . 3 75 im e r s t e n  S t o c k e .  v o i n l -  O c t o 
b e r  I . J .  flbertrfigt.

Zawiadomienie.

a a i M i i a  m i d
m a zaszczyt oświadczyć niniejszćm  P. T . Szanownym 
Damom, że m ieszkanie swoje z m agazynem  strojów dam 
skich n a  n i t c e  S ł a w k o w s k ą  Pod a r .  3 ? 5
pierwsza kam ienica z lewćj strony n a p r z e c i w  I ł O -
t e l u  K r ó l a  S a s k i e g o  » »  p i e r w s z e m  
p i ę t r z ę ,  o d  I g o  p a ź d z i e r n i k a  r .  1». 
p r z e n o s i .  ( 9 1 3 -6 -8 )

z winnic wiedeńskich dostać m ożna na Stradom iu pod 
L . 30  w podle apteki pod Lwem. (9 8 2 -1 -3 )

C. fe. T e a t r  W Krakowie.
We  w torek dnia 10 październ ika 5 te  przedst. abonam .:

Doktor i F r y z y  er
Podaie  Jo  publicznój wiadomości,, iż n am o .  czyli S z u k a n i e  p r z y g ó d .  - K rotochwila ze śpiewami 

cy „pow ażnienia od b ra ta^m eg o ^ jS zcfa  h r . | w 2ch aktach F r y d e r y k a ^ K a i a e r ^ ^ ^ ^
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p u  D E Ł K U

P R O S Z K U  S E 1 D L IT Z A

znajduje się

d o k ła d n y  op is
uiywania tegoi.

PRZESYŁKI
CENTRALNY SKŁAD

jest w Aptece 
pod

B o c i a n e m
w Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u  

D a u m a .

Wyborne te p —---- —  ^—  j— ----------1 przyaoaiaw sprawdzone, oa pierw
szych znakomitych lekarzy"; we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
dnia do dnia wzrastającem zaufaniem zaszczycone, “ lmo uporczywych prześladowań, z n a la z ły  rów nie jed n a k  
sw ój w stęp  tak  do pałaców  ja k o  t e i  i chat w iejskich. Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi'środkami pomocy, tego w znaczn j  i ości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem

N iezaw odna moc leczenia W J ’I l O r ł i y C l l  p r o s z k ó w  S c i d l i t Z A .  przeciw słabościom żołądkowym
i brzusznym, cierpieniom wątroby, zatkaniu jćj, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur
czowi żołądka, zaflegmieniu, zgadze, i rożnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy ciągłćm siedzeniu siły życia wymaga, przez ożywanie 
tego proszku, odzyskały widocznie u gę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, W y b f j j .*  

p r O S Z k l l  s e l r t l l t z a  szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, saczególnego pierwszeństwa, 
co do zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu.

Cena jednego pudełka I złr. 12 k r .-_  Mnićj nad dwa pudełka nieposyła się.—  Przy przesyłce jednego tu
zina 2 0 %  rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj" 
spieszniej wykonywane.
r - -  --  - - - - - - -    — oszkćw jedyme tylko u pp-
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